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woienne.
Nasi mili sąsiedzi od zachodu i wscho 

du nic pomijajE! żadnej sposobności, 
aby Polsce zaszkodzić V  opinii świata, 
aby ją oczernić i przedstawić piku su 
je źródło niebezpieczeństwa dla poko­
ju na wschodzie Europy. Czynią to na­
wet wtedy, gdy naogół stroją wobec 
Rzeczypospolitej miny szczególnie 
przyjacielskie.

Rosja bolszewicka znajduje się obe­
cnie w toku perfsaktacyj o zawarcie z 
Polską paktu u nieagmsji. Niemcy do­
bijają targu o traktat handlowy, który 
da im korzyści o wiele większe, niż 
Polsce, i to nie tyśko w  dziedzinie gos­
podarczej, ale także w sferze polity­
cznej. Dr.ść wspomnieć o prawie oslc- 
dtawia się Niemców w Polsce, które w 
swych konsekwencjach może ntoi przy 
nieść dotkliwe szkody.

Nie przeszKocJzilo to Rosji i Niem­
com dokonać wobec Polski aktu wyra­
źnie wrogiego z racji skarg i nieszcze­
rych obaw swawolnego Dyzia litew­
skiego. Chociaż narady wileńskie, oto­
czone, były ścisłą tajeńmicą i mikt' — 
prócz? uczestników — nie może być o 
nich poinformowany, kowieńska kary­
katura Mussclinitogo. p. Wnldemaras. 
adajej że ma o zapadłych w Wilnie de­
cyzjach autentyczne wiadomości i wy- 
syia do Genewy nową skargo na Pol­
skę, przedstawiając ją w  barwach 
wręcz demonicznych. A więc Polska— 
według, niego — zaaranżowała wrogi 
iZądowi litewskiemu- zjazd emigran­
tów litewskich w Rydze- Polska orga­
nizuje zbrojne oddziały emigrantów li- 
tewskioh, o-na wreszcie zamierza, ńi 
miiilej tli więcej, jak zagarnąć Litwę w 
drodze orężnego napadn. Przygotowa­
niem do tego midi być — według buj­
nej wyobraźni p. Waldemarasa — wła­
śnie zjazd wileński.

I oto zaraz znaleźli się ushiżni przy­
jaciele, którzy oskarżenia p. Waldema­
rasa poparli. Niedośc. że p. Bogomo- 
łów wręczył w Warszawie notę, wy­
rażającą obawę zakłócenia pokoju z 
powodu Naostrzenia się konfliktu pol- 
sko-li«ewskie,go, ale jeszcze pp. Litwi­
now i Stresemann pogadali soibfc i ogto 
sili oficjalny komu-iiikat, w którym sta­
nowisko Polski wobec Litwy zostało 
określone jako agresywne, a nadto ko­
munikat fen w fonnie aidie memodre 
wręczyli wszystkim przedstawi,1cielom 
dyplomatycznym akredytowanym w  
Berlinie i Moskwie.

Ten wspólny krok Niemiec i Rosji, 
budzący u nas w sposób drastyczny 
nbnuie wspomnienia z XVIII. w stal 
się dla prasy niemieckiej hasłem do 
rozpoczęcia gwałtownych alarmów wo 
iennych. Prasa niemiecka posuwa się 
aż do twierdzenia, że wybuch pożogi 
wojennej, z wiuy Polski, jest prawie 
:ileunikniony(]). Słowem, wieidfug tej 
prasy, sytuaęja wygląda niemal tak. 
jak w r. 1914 w przeddzień wysłania 
ultimatum austriackiego do Serbii.

Jaki może być od tych udanych stra­
chów i tego irąbieala w  sunny bojo­
we? Idzie tu niewątpliwie o wyświad­
czenie .przyjacielskiej przysługi przez 
Rosie i . Niemcy litewskiemu Bendambi-

(Tcłefonem naszego korespondeutaj

! ny Ch. D. poseł Chaclński I ks. Ka- 
1 czyński. Rozmowy posunęły się zua-

Warszawa. '29 listopada. ( z q )  Od 
dwóch dni toe-.a się rozmowy między 
przedstawicielami klubów- Piasta ■ Cii.
D., mające na celu utworzenie wspól­
nego bloku wyborczego. W  rozmo­
wach tych uczestniczą ze strony Fiu- i golów porozumienia wyborczego, 
sta pp. Witos, Kiernik i Dębski, ze stro

| czitie naprzód, tak żę w dniach naj 
bliższych przedstawiciel tych strun-

, nilictw przystąpią do omówienia szcze-

Rówitolegle z toni 4oczm sfe rozmo-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 29 listopada, (zo) Jak 
swego czasu donosiliśmy prezes stron • 
•nictwa chłopskiego p. Waleron wysto­
sował do PPS. i Wyzwolenia pismo w 
sprawić projektu bloku wyborczego.

Stronnictwo chłopskie w  projekcie 
swoim, jako zasadniczą podstawę blo­
ku stawia wniosek, aby z ogólnej li­
czby uzyskanych podczas wyborów

mandatów. 30 proc. przypadło na listę 
PPS., zaś 70 proc. podzielone zostały 
między pozostałe dwa stronnictwa, z 
tein, że dwie trzecie przypadnie stron­
nictwu chłopskiemu, zaś jedna trzecia 
Wyzwoleniu.
. Oczywiście zarówno PPS., jak i 

Wyzwolenie nad projektami p. Wale- 
rona przeszły do porządku dziennego.

nie przystępują do bloku mnieiszofttt
i I>lefonom od. naszego korespondenta.)

Warszawa. 29 listopada. (G) W  zwią 
zktt z powstaniem oloku mniejszości 
uaiodowyeh pisze żargonowa »,Neu© 
Fofksźeitung“ , że „inicj.itorzy bloku 
odmawiają udzieleniu jakichkolwiek 
szczegółów. Z pewnością można tylko 
■stwierdzić, że w  MUlopołsce Wsclro- 
dflieł nie wistąpi do bloku ani jedno ży­
dowskie stronnictwo mieszczańskie, 
nie wyłączając sjonistów. Wyjątek 
stanowić będzie tylko Ilitachducht, a 
może 1 drobna grupa sjonistów* z pos. 
fńslerem h’a czele"

Również i żargonowy „Unzsr Eks­

pres" dowiaduje się, że do bloku nie 
przystąpią yogóle sjoniści z Małopol­
ski Wsehodniej i Zachodniej. Ci osta­
tni postanowili zawarcie bloku stron­
nictw; żydowskich z  całej Małopolski, 
lako przyczynę abstynencji sjonistów 
małopolskich podaje dziennik fakt, że 
„prawdziwym dyktatorem bloku jest 
Dymitr Lewicki, który wraz z niemie­
ckim senatorem Hasstachem dyktuje 
warunki pos. Qrueńb.aufhowi. Lewicki 
nie chce dopuścić, aby żydzi oitzymali 
•Więcej mandatów, niż im się należy 

v według liczby głosów żydowskich.—

wy o stworzeniu wielkiego bloku wy­
borczego. któryby objął wszystkie 
stronnictwa prawicy i środka. Dysku­
sja na ten temat jest dopiero w fazie 
przedwstępnej wymiany zdań.

„Ukraińcy" gotowi sa odstąpić żydom 
kilka mandatów pod warunkiem, że 
żydzi zrzekną się manditów ze Lwo­
wa. Ponieważ jednak dr. Reish chce 
być właśnie wybrauy z i  Lwowa, a ró­
wnocześnie dr. Roznia rin nie chce się 
wyrzec swego mandatu stanisławow­
skiego, cała sprawa skończyła się na 
niczem. aczkolwiek pos. (iruenbanm 
r.ie zrezygnował z utworzenia Idoka, 
to jednak ani dr. Reich ani dr. Thon 
do niego nie przystąpią", f

DFKRfTU O WYBORACh .3ESZCZF 
NIEMA.

(T»!efonem od naszego korestwndentaó
Warszawa. 29 listopada, (zol. Do tej 

chwyi-; niemą jeszcze żadnej wiadomo­
ści o dekrecie Prezydenta Rzplitej w 
sprawie zarządzenia nowych wybo­
rów. Dekret ten w myśl 13 art. ordy­
nacji wyborczej ukaże się najpóźniej w 
itydzień po wygaśnięciu mandatów tj. 
clo 4-go grudnia.

POŻEGNALNE WIZYTY U MARSZ.
RATAJA.

(T elefonem  od n a sz eg o  k o re sp o n d en ta .!
, Warszawa, 29 listopada, (zo). Dziś 

opustosza? prawie zupełnie gamch sej­
mowy. W  kuluarach widać tylko tych, 
którzy mieszkają stale w Warszawie.

Warszałek Rataj przyjat wczoraj i 
dzisiaj szereg osób, kitóre złożyły mu 
pożegnalna wizytę. W czwartek w ie-; 
caorem marszałek Rataj podejmie w 
swoicli prywatnycli apartamentach kil­
kudziesięciu posłów.

kowi, który, nabroiwszly co niemiura, 
ma nieczyste sumienie i boi się, c|y 
tj-m razem uda mu się wyjść bez do­
tkliwej porażki z sesji Rady Ligi Nam- 
dów, zwołanej na 5 grudnia.

Wykroczenia Litwy przeciw obo-wiu 
zującyn: normom międzynarodowym 
są bardzo poważne. Przedewszyst- 
kiem uieuznawani© granicy polsko-li­
tewskiej, ustalonej uchwałą Rady Am­

basadorów z dn. 15 marca 1923, utrzy­
mywanie dziecinniej fikcji Stanu wojen- 
aegc z  Polską i wyciąganie z tego kor- 
sekweneyj w formie takich śmiesznych 
wybryków iak wymfenianie w proje­
kcie konstytucji litewskiej Wilna, jako 
stolicy Litwy.

Następnie barbarzyńskie tłumienie 
przez Litwę polskiego szkolnictwa pry 
watnego, co pozostaje w rażącej sprzC'

r

Do P. T. iPranu^gratdrdwj
Do numeru 337 dołączyliśmy czeki ? . K. O., za 

pomocą których upraszamy o nadesłanie na nasze konto 
Nr, 150.660 prenumeraty za miesiąc grudzień. Prenumeratą 
można nadsyłać także przekazem pieniężnym.

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z  przesyłką po­
cztową lub dostawą do domu 5 jsL  3 0  gr«

O ile kwota należna za p o p is z ą  prenumeratą nie 
wpłynie do nas do lll-ga grudnia w dniu tym wstrzy­
mamy dalszą wysyłką numeru.

czuości z liw s k ą  deklaracją o mniej­
szościach z 12 maja 1922.

Czując, słabość swej pozycji p. Wai- 
dcmaras wysiał jeszcze w październi­
ku srogi memoriał do Ligi Narodów z?* 
skargami na Polskę z powgdu jej za­
rządzeń odwetowych, a teraz znów 
oskaiża rząd polski o plany; zbrojnego 
wkroczenia na tery.torjum litewskie.

Rząd polski niewątpliwie postara się 
o zdemaskowanie na foram genie w- 
skiem fałszywej gry Litwy i Jej opie­
kunów. Czas najwyższy, aby Liga Na­
rodów ukróciła swawolę litewską i 
zmusiła ją do zrezygnowania z dalsze­
go podtrzymywania „stanu wojenne­
go" z Polską. Na kontynuowanie tej 
anormalnej sytuacji nie pozwala ani 
powaga Polski, ani autorytet Ligi Na­
rodów. Jeśliby i teraz cala sprawa 
miała się rozpłynąć w mętńej frazeolo­
gii pokoiowej, bez żadnego konkretne­
go dla sprawy pokoju rezultatu, tj. bez 
przyprowadzenia krnąbrnej Litwy do 
opamiętania, to Liga Narodów dałaby 
przekonywujący dowód, i© jest insty­
tucją zupełnie na ,świecie niepotrzebną.
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Warszawa.. 29 listopada. (G) Z Ko- 
,vna via Rł̂  ga donoszą, że w mieszka- 
iiitf prezydenta Litwy Smeiony odby­
to się w  obecności Waldemar asa ze­
branie przywódców opozycji, którzy 
■.iorintóuwaii swój pogląd na kwestie 
wileńską w  sposób ula Wjaldemarasa 
niekorzystny.

W ALDEMAR ASO W I NIEPOTRZEBA 
ZAUFANIE TAR Tyj.

Waldemaras w  odpowiedź! oświad­
czył, i e rząd obecny powołany został 
przez armie, przeto niepotrzebne mu 
jest zaułanlo partyi, gdyż fozporzp iza 
silą, Wobec, tego przywódcy opozycji 
opuścili zebranie. > ; i.

r o k o w a n ia  o  g a b i n e t  
k o a l ic y j n y .

Berlin, 29 listopada. (PAT). „BerUner 
Tageblatt4 w depeszy z Kowna donosi, 
te narady pomiędzy Smeitoną a priwd- 
śtawięielamł opozyoii zakończyły, sie 
konipwrraisem.

Jako przyszłych kandydatów «abi- 
n&tn wielkiej koalicji wymieniają: gu­
bernatora krajpeózkiego Mcrkisa 
'chrześcijańska dlemokracja (premier), 
Eudjulaitisa (sprawy wewnętrzne), 
Waldemarasa ^(sprawy m^ranitemu), 
nacjonalistę Daukaatasa (spru-wy woj­
skowe), socjalistę ludicweśo Runikego 
(finase). cłuześciiańsfeiego demokratę 
Bystrasa (oświata), socjalistę ludowe­
go Fulojzysa (sprawiedliwość) i łudów- 
oa Sumińskiego (rolatotwo).

CZY WALDEMARAS WRÓCI 
Z GENEWY?

(Tdfsionwn od uaazcgo korespondenta.)'

Warszawa, 29 listopada. (G). Z Ko­
wna vits Wilno donoszą: Jak dalece 
sytuacja na Litwie Jest krytyczna, 
świadczy zdani® Jednego z rezydują­
cych w Kownie dyplomatów, który o- 
świadczył, żc jeżeli Waldemaras wy- 
jędzie do Genewy to zdarzyć się może 
iż nie otrzyma wizy «a  powrót do Li­
tw y. Waldemaras Jednak, ule traci ««•  
dzieli i oświadcza swemu otoczeniu, że 
stoczy w Genewie walną bitwę I wyl­
ezie z niej zwycięsko. _ . 1

A RM JA LITEWSKA W  POGOTOWIU 
WOJENNEM,

CJelcfoueta od naiSzego kor*spondentą.)

źróla dowodów osobistych we wszyst­
kich ppciągach, kursujących na Litwie. 
U osób, przybywających z Zagranicy, 
p r naprowadzona jest ścisła rewizja 
rżeęzy I dokumentów.

Wilno, 29 listopada,) (AW),VZ Kowna 
donoszą, Ze wydany tam został za­
oczny wyroił ria u. uosŁ do sejfiiii 
Pleczkajtisa, któremu poprzednio już 
skonfiskowano całe mienie.

W po-
z a g r a r a ą i

■i W  najbliższych dalach partja socjal­
demokratyczna ną Litwie rata być
ipesoż czyaKki rządów^ ofl^ahiiie ■zam-

4

TERROR OFICERÓW WOBEC UPO 
ZYCJI.

(TeleiOn em od naszego korespondenta.)
Warszawa. 29 listopada. (G) „Kurjer 

Czerwony*1 donoei z  Kowna, że zarząd

KINO „LEW" iJziś 30/XI. b. r. Premiera KI&0 „LEW"
J ed en  z  na jw spanśaH stzch  K ijc 6 w  to ga  sesonn .

Artyści VJVIAN óIBSUJJ, IW AN  PETItOWICZ, fcVI EVA, BRUNO KASfNER w dram.pt

, ,G  e h e n n  a: m i ł o ś ć  i* ‘
i; lm  przedstawiający tragiczną miłość, przeżycia wielkiego księcia rosyjskiego, któremu

sławny BRYLANT rodziny carskiej 1226)

S R Y L A N T  O R Ł Ó W

pariji ludowej, stojącej w  opozycji do 
premiera Waldemarasa otrzymał po­
lecenie władz na odbycie dziś rano po­
jedzeniu w  mieszkania śwegp przy­
wódcy Krupówiezjusa W  czasie obrad 
wtargnęła podstępnie do mieszkania 
gruna oiicerów zwolenników Walde- 
ńiaraisa; którzy znieważyli czYnnlu 
wszystkich zebranych, zarzucając im, 
że są agentami Polski. Dopiero inter­
wencja komendanta milicji uwolniła 
napadniętych.

KONFLIKT WALDEMAR AS A Z PO 
SLEM FRANCUSKIM.

Ryga, 29 listopada. (AW). Wtolkie 
zaciekawieni budzi w  Kownie stano­
wisko posłów pańsG* obcych, Posło­
wie angielski i francuski udali si«j 2?. gra 
b. m nad granicę polsko . litewską, 
aby przekonać się osobiście o sytuacji, 

Wczoraj wyniki ostry zatarg między 
Waldemar asem i posłem francuskim, 
który przypomniał premjerowi litew­
skiemu, że obejmując władzę obiecał 
dyplomacji akredytowanej w Kownie, 
źle ureguluje stosunki z Polską. Gdy 
Waldemaras zaprzeczył, poseł francu­
ski uczul się żywo dotknięty i opuścił 
gabinet premjera.

s®r

Berlip. 29 tistomda. (PAT.) „Teie- 
grapheń Union” donosi z Kowna, żo > 
generał Sznkauskas wydal do armii 
rczkaz, zawiadamiający o objęciu na­
czelnego dowództwa nad siłami zbrój- 
nami Litwy .w miejsce ministra wojny. 
Ja"ządzt»iię to oznaczać ma postawie 
nie catoj am ji litewskiej w stan pogo­
towia wojennego.

Ryga. 29 listopada. (AW.) Z Kowna 
donoszą, że Waldemaras zawezwał o- 
negdiij, kilkunastu dowódców oddzia­
łów wojskowych z Kowna i okolicy i 
zażądał soecidlnej przysięgi na wier­
ność.. : • '*■ &?,.

W  UBAWIŁ ZAMACHU STANU.

i Kowno. 29 listopada. (AW.) Rząd 
WaidemaraSa, obawiając się zamachu 
■stanu, wydał szereg zarządzeń, ogra- 
!niyza^cybh.wolność, Wydano m. inł 
: rozpótząidżeinła. zabraniaiące oświetl e- 
'nla wicę»oirem i nocą otóen od ulicy, 
•przebywanie ńa wlięach dóizwolone 
iest tylko do zffderzcłuu. policja litew­
ski urzęduje tylko we dnie, w  nocy 
mś uąd TOrzaakaero oziuwają wojsko 
i  ®zau%L WiprĄwadzcKia została kon-

JAKi PYL  STOjSUNEK ST. PRZYBY ­
SZEWSKIEGO DO KATOLICYZMU?
''{Telefonem od naszegu koryspnndćiit[i.J

Warszawa 29 Hstopada. (G) Kato 
ieka Agencja prasowa donosi, że śp. 
Stanisław Przybyszewski z ło ż y lw  
roku ubiegłym po spowiedzi ; kooiunjt 
św, następujące oświadczenie:

„Oświadczam, że w wierze katohe- 
idei, w której się urodziłem, chcę żyć
i umierać. Za wszystkie wykroczenia' 
przeciw zasadom tei wiary serdecznie 
żałuję I pragnę wszystko naprawić.

Najgłębiej i najszczerzej kościołowi 
katoHcłJiemu oddany Stanisław Przy­
byszewski. 20. X. 1926.”

OLBRZYMIA PODWYŻKA OPłlAT 
POCZTOWYCH.

freUfusCm od naszezo korespondenta.)

Warsznwa( 29 listopada, (zo). Od 
czwartku, t. L od I grudnia nastąpi oi- 
brzym!?- podwyżka opłat pocztowych i 
irelsgraJicżńych) kte -̂ą wynosić będzie 
w niektórych wypadkach nawet SO pre,

Ltak: W  obrrcie i wewnętrznym ko­
sztować będzie odtąd list óo wad 20 
gr. .-- 25 gr., ponad 20 do 25G p . — 50 
gr., od 250 do 500 gr. — 50 gr. Kartka 
pocztowa 15 gr,, druki do wagi 25 gr. 
— 5 gr., 50 grantów — 10 gr, 100 gra­
mów — 15 gr. Należność za polecenie 
listu 10 gr. Lisi ezpress 80 gr.

W  obaoic zagranicznym oplata za H 
sty do wagi 30 gram., wyppsić będzie 
50 gr., uaitotiiiast uo Austrii. Czechosło­
wacji, Rumunii i  Węgier 40 gr. Kartka 
pocztowa 30 gr., a do wymienionych 
wyżej państw 25 gr. Polecenie listów 
50 gr. Ust espress 1 zł.

Taryfa za. telegramy wynosić będzie 
od wyrazu telegramu zwykłego 15 gr., 
pilnego 45 gr. Taksa zasadnicza 50 gr-

SKŁAD DEl EGACJI POLSKIEJ DO 
GENEWY.

Warszawa, 29 listopada; (AW). 1 go 
grudnia udaje się do Genewy min. Za- 
leski celem wzięcia uclźiałii w  zebraniu 
Rady Ligi. Narodów. P. mim Zaleskie­
mu w podróży tej towarzyszą pp. Ar- j, 
Ciszewski, radca ambasady polskiej w [ 
Paryżu, TatóowsM. naczelnik wydziar ' 
tu, Szunwakow'skl, sattf sekretariatu ' 
MSZ, Lubomirski i rzeczoznawca pra- ■ 
wny Runistein,

ZWYCIĘSTWO MŁODZIEŻY NARO­
DOWEJ W  WYBORACH DO RRA- 
TNlfej POMOCY W  WARSZAWIE. 

v7 elefouetn od naszego km csuond;nta.f
Warszawa. 29 listopada, (zo) W  so­

botę odbyło się doToczae Walna zebra­
nie Twa Bratniej Pomocy' Studentów. 
Politechniki: Warszawskiej.

Na tem zebraniu mimc wysiłków 
jiiłodżieży lewicowej, kfira pizez 2. 

lata władała Bratnią Pomocą skrywa­
jąc ślę pod firmą kół prowincjonalnych- 
olbrzymią większością głosów, prze­
wyższającą znacznie dwie trzecie zgio 
madzonych (ilość ;ta jest potrzebna 
przy ąyyborz© prezydium), wybrano 
władze Towarzystwa w  osobach na­
rodowo usposobionych. Na czcla To­
warzystwa staną p. Tg.iacy Konarski, 
członek OVvP„ którego wybrano na 
pfezesa. Wiceprezesami zostali jip.: 
Mioduszewski i Toma-rzcwicz-Uuiiicw 
ski- Znaczna liczba wybranych, z po­
śród rych, którzy Weszli do prezydium 
i zarządu, jest gnmtowme .obeznana z 
pracami samop1 > mocowemi, co daje 
gwarąriCę^iż. Injeresy Twa posiądą 
dbbrych opiekunów w osóbach człon­
ków nowoolranych władz.

Po przyj&Nu szeregu zmian statuto­
wych, walne zebranie. iićhwahfó wńlo-' 
sek dornagającyf ślę zniżki opłat akade­
mickich, ' :

Kulminacyjny punkt zainteresowania 
obradami nastąpił, gdy p. flarnscwicz 
w dobitnych słowach przedstawił' ze­
branym konieczność okazania przez 
Br. Pom. pomocy polskim szkoioui nu 
Kresach Wschodnich, w ich wilce z 
wynaradawiauiern polskie; młodzieży. 
Odpowiedni wniosek przyjęty przeż 
aklamację, poleca zarządowi złpżenie 
ż łundiiszów Twa kivety 100 zł. na 
rzeua szkó) polskich na Kresach W&eho 
Jnich.

ARESZTOWANIE S . POŚ. DYMÓW.
SKIEGO.

(TeleJonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 29 listopada* (za) Dziś ż 

rozporządzenia władz sąduwo-śled- 
czych aresztowany został p. Dymow- 
ski, . b. nosoł na Selm ze dtronuictwa 
ChD. ; ;

W  najbliższym czasie — według po­
głosek — nastąpić mają dnlsze aresz- 
towania osób z kół politycznych.

WY KRYCIE ORGANIZACJI SEPIE- 

GDWSK1EJ W  PARYŻU. 
(Telefonem od naszesrc, korespondenta.)

Warszawa, Ą  listopada. (G). Z  Pa 
ryża douosząi, o wykryciu wielkiej or­
ganizacji szpiegowskiej. Wczoraj are-. 
śztowano czterech osobników, kfórzą - 
zapomocą przek-ipstwa zdobyli w  od- 
działach wojskowych w Wersalu do­
kumenty, dotyczące obrony Państwa. 
Akcję szpiegowską roztaczali areszto­
wani na terenie Centralnej S/koły Pie- 
dioly i Szkoły' Lotniczej. Are'sz:iowani 
J. Roitseves, M. Pliłoif, P. Cllpet ; P. 
l.suiaire przyznali się do zarzucanych 
int wki. Przywódcą c/rgaaizac}i szpie­
gowskiej był pewien urzędmk ąodatko- 
w y.^  >v- r . Ą _ •

Główaiym przieidmtotem, daałmiia 
sz))!egów, było lotnictwo wojskowe we 
Francji, 'którego plany zostały podobno 
państwom ościennym wydane.

JAK W rGLADA SOWIECKI PLAN 
ROZBROJENIA?

Pai^ż. 29 listopada.. (A W .) Kores­
pondent genewski „Escehiorto"* tlono  ̂
si, żc delegacja sowiecka axa wd środę 
przedstawić propozycję wstrzymania 
wszelkich zbrojeń na przeciąg 10 lat % 
jednoczesiHhn zmnlejęzemem o 50 pre. 
broni wszelkich gatunków-' oraz ogól* 
nych budżetów wojskowych. uik\h> 1 y- 
wa rosyjska ma znaleźć poparcie Nie- 
niiee, Udląmjji ł państw skandynaw­
skich.

NADESŁANE
(2n h  rubrykę RedakciU nie odpn«yian'

CZEKOLADĘ Z S A lA B R O Z ą
rfla cukrowe oJiorych hz\i-,z fabryka

A. PIASECKI S. A. KRAKÓW
Przy aakupnie prosimy wracać baczną 

uwagę ną f irmę naszą nl2Z 0

nledokrwlajość ućaws dzta>» 
. O a U l l l k t (  ‘Yzraaunlającc -idżywozo. poi 

,9coa apetyt, aieocenlony średak dla rekonwafesc. 
Wra Rrzyszl»fnr»kieB«i vfua chinowo iilazlaU 
na n ąbdza hiszpańskiej. — Do nabicia we 
wszystkich aprękach, Lena %a fi. 4-25 zh, 
mól 2 40. We Masnym Interesie żądać w y  
rSjuie: Mra Krzyaztoforskleao wino ćhlnow® 
ielazisie. — Laboratorium chętaicz, farm. 
"Mf. M. Kriysztoforski, Tarnów. 114lón
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REORGANIZACJA REICIISWEHRY 

POR GASŁEM WOJNY Z POLSKA
Genewa, 28 listopada. (AW ).' Znany 

pacyfista niemiecki p. K, Meriens o* 
głosił tu obszerny mfcmorjal, pełen re­
welacji c planach wielkich zbrojeń 1 
niemieckich przygótówań wojennych. 
M iedzy innymi Mertens oodaje plan 
ńowej organizacji Rsięhswehry:

Ilość pułków ma być podniesiona du 
28, z których każdy będzie się. dzieli! 
na 4 bataliony, Każdy batalion otrzy- 
ma urządzeni? pałkowe tak. ż* w ra­
zie wolny będą Niemcy miały do dy­
spozycji ' 112 pułków piechoty.

W pułkach kawalerii zostały utwo-. 
rzoae specjalue oddziały pficęrów lot­
niczych, którzy kształcę się w rzcko- 
me# lotidĆtT^pj śpprtipyewi i w Lufthan- 
ffie, Oficerów takich jest dotychczas

Artyleria została zorganizowana w 
ten sposób, ze do istniejących 4 dział 
w każdej bulerji yostsną dodane 3 no­
we działa. Równocześni© baterie zóśta 
i?a zmniejszone pod względem ofbbo- 
wym tak, że utworzone będą nowe 
oddziały.

Szeregowcy Jfe^iswetary będą zwal 
niani jaż po Siatach służby, a nie jak 
obecnie, po 12 i śv ten sposób utworzą 
kadry tezerwjsfów.

Merteus dochodzi do wniosku, że ce* 
ICiii tyćli wszystkich: przygotowań jest 
stopniowe przekształcanie Reiehsweh- 
ry na świetnie wyćwiezoitą i wyekwi­
powaną armię, Wszyśtjkó:.tó^zmierza 
do przygotowania zwycięskiej wojny 
r. Polską. ■ ■ ■

AUTA, BERO PLRNY, K0I.E1E
od 1 zł. poler.?. Pierwsza Krajowa nJ

EUNIKA LALEK!
LWbW. Ul. HALICKA 21. TbI. 27-04.

ROZWIĄZANIE ZEBRANIA O. W. ?, 
'(Telefonem p.d naszego korespondenta^

Warszawa^ 28 listopada, (to). W  ftię- 
dziele na zebranie O. W. P. w Często­
chowie, wkroczyła policja i zebranie 
rozwiązała. v <

WYGAŚNIECIE m a n d a t ó w  PO­
SELSKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa , 28 listopada, (zo). Legi­
tymacje poselskie tracą ważność dżiś 
o godz. 12-tej w nocy.

Członkowie prezy dium Sejmu i Se­
natu łza. cbaj marszałkowie i wfcemar 
szałkowię, którzy Zgodnie z postann- 
wieniaini Kopstytućii urzędują aż do 
ujccnstytnoWagia', k ię , nowego Sejmu.- 
otrzymafi nowe legitymacje.

Pamiętaj, io  tylko wówesas bf- 
cisie dobrze *w Polsce, gdy ei$ 
wysOętnaest nałogu kupowania 
% a g  r  a n i  ct.n  y c h ta w g r  d w, 

bwiiii uiiiiiiwii w n w w w m M W —

11MYŚL NARODOWA"
Pwmy. t'dnik poświęcony kulturze twór­

czości polskiej pod redakcją.
Z . ■ - W  / V S I L E W S K I L C O  

*,MYlL NARODOWA'' test pismem ogar- 
niającem .całeKs tałt zagadniei! iycla 
narodowegLi. zarówno dziedzinę poli■ 
tyM i' tycia społecznego, jak i nauki, 
literatury, Sztuki i fc d.

„M YSI. NAROOCW A“  zamieszcza utwo­
ry i ąrtykuły najznakoiiiitsiycn auto­
rów, jak Ignaęy Chrz-ojowskl, Rcrnan 
Dmowski, Stanisław Milaszewski, Ka­
rol Hubert Rostworowski, Roman Ky> 
barski, Aleksander Świętochowski, 
Ada.ii Grzym a^ - Siedlecki, Józef 
Weyssenhoff, Emil Zegadłowicz. 
Ogółem w c i^ u  2 lat Zamieściło w 
„Myśli Narodowej" swe prace z gorą 
l id  autorów.

„M YŚL NARODOWA'1 skupia zastęp 
pisarzy młodych, stając się wyrazem 
itlej i dążeń młodego pokolenia. 

PRENUMERATA KWARTALNIE o  *1.
(konto czekowe ?. K. Q. Nr. 3105)

R e d a k c j a .  Marszałkowska 153,tal.25-45 
Administracja; jy. Jerozolimskie i7, tei. 1190 

Zeszyty okazowe bezpłatnie.

Warszawa, 28 listopada, (zo). W  po­
niedziałek w Górze pod Inowrocła­
wiem odbył się-pogrzeb ś. p. Stainista­
wa Przybyszewskiego.

Na uroczystość żałobną przybyli li­
czni przedstawicieli uaukii sztuki z ca­
łego 'kraju. Dworzec w Inowrocławiu 
przybrano w zieleń, flagi o baTwach 
narodowych oraz szarfy żałobne. W 
pogrzebie wzięli udział przedstawiciele 
rządu i wojska, kompanja honorowa 59 
pp., liczne delegacje oraz wiejska i 
miejska młodzież szkolna.

Wojewoda Bniński udekorował tru­
mnę wstęgą orderu .-Polu-nja Restitu- 
ta“ . Przemówienie wygłosił b. minister 
b. dziehicy pruskiej p, Trzciński, że-

O ó lę fo u e iti o d  n aszeg o  k o re sp o n d en ta .)

gnając śp. Przybyszewskiego imieniem 
Ziemi, kujawskiej, pocaem trumnę zło­

żono na wielkim wozie• kujawsikim,za­
przężonym w karę konie i wysianym 
snopami pszenicy. Kondukt otwierała 
konna baterja z Szymborka, rodzwmej 
wsi Kasprowicza, a za nią wieziono li­
czne wieńce.; - 

Za trumną postępowali między in­
nymi rektor uniwersytetu poznańskie­
go i . profesorowie gimnazjum polskiego 
w Gdańsku, którego Zmarły był zaio- 

Jycielem i opiekunem,
U stopni, św iątyni w  Górze przema­

wiali delegat departamentu sztuki W a 
ciaw Rogowicz. Strug, Zegadłowicz 
Grabiński i Artur Śliwiński.

W kościele : wygłosił kazanie, pro­
boszcz z Inowrocławia ks, Jabfewski.

Po odprawieniu modłów żałobnych, 
ti urnuę złożono w grobowcu rodżiny 
Znanieckich obok weterana W. P. z r, 
1831 kpt. Piotra Czajkowskiego.

Warszawa.’ 28 listopada. (AW.) Przy 
licznym udziale przedstawiciel: sfer 
kulturąlnych, w obecności przedstawi­
cieli Rządu dyr. Dep. Skotnickiego, 
odprawił w  katedrze św. Jana ks. prą 
łat Niemi ra uroczyste nabożeństwo 
żałobne za duszę śp. Stanisława Przy 
byszewslsiego. Pienia żałobne wyko­
nali artyści Opery wąrszawsłdej. Cały 
kościół przepełniony był publiczno­
ścią. ■

w  s i e w i e
Warszawa, 29 listopada. (PAT). W 

dniu dzisiejszym została przesłana rzą­
dom państw, ł którymi Polska utrzy­
muje stosunki dyplomatyczne następu­
jąca nota rządu polskiego:

Na skutek przesłanej do Sekretarją- j 
tu Ligi Narodów,: powoiującęi się na i 
art. l i  paktu skargi rządu litewskiego 
na rząd polski, sprawa stosunków 
polsko-litewskich znalazła się na po­
rządku dzieńnytni mającego się odbyć 
niebawem posiedzenia Rady Ligi. Wo- 
hec powyższego rząd polski uważa Za 
konieczne raz jeszcze sprecyzować

swoje stanowisko w sprawi© stosun- 5 
ków- między obu państwami. Rząd poi- ; 
skl nie, żywi żadnych zamiarów zagra­
żających niepodległości politycznej lub 
całości terytorialnej republiki litew­
skiej i jedynem jego pragnieniem jest 
nawiązanie z rządem litewskim w du­
chu najbardziej pokojowym nbruiaf- 
nych stosunków sąsiedzkich. Pragnie 
nia i© r/ądu polskiego stale spotykały 
się z kategcryczną odmową wszyst­
kich rządów Litwy, które dziś - -  tak 
jak dawniej — twierdzą; że ich krai 
znajduje się w  stanie wojny z Polską.

Zdaniem rządu polskiego, taki stau 
rzeczy, ..brzemienny w nieł/ezpiećzęń. 
stwo dla współpracy pokojowej naro. 
dów, nie da się dłużej utrzymać. Dla* 
tego też rząd polski fsst przekonany, 
że wszystkie rządy i ośwdeamą opiiija 
całego świata zrozumieją jego stano­
wisko i użyją wszystkich środków .hę- 
dacych w icb mocy, aby prz rz zakon ■ 
czenie głoszonego z takim uporem słą: 
nu wojny z Polską spełnione zostało 
jedyne pragnienie rządu polskiego.

1
(Talefojiem od 04Śz.ego .'korespoudenta.) .

M'prszawra, 28 iistopadn. (zo). Po uaj 
bardziej pokojowych oświadczeniach 
Stresemanna w BerUnife, po uzgodnie­
niu zasadniczych tez traktatu handlo- 
wego, wychodzi nowe szydło niemie­
ckie na wierzch.

W poniedziałek mimo zapowiedzi nie

przyjechał do Warszawy dr. Heomes, 
ód^tekając zuowm w tep sposób roz- 
poczęcie rokowań.

Również mają Niemcy wyrawać no­
we, bliżej nieznane trudności, co uo 
wejścia w życie traktatu drzewnego.

Przed wyborami.
BI OK MNIEJSZOŚCI N AR O D O W YC H . 

(Teletonem od naszego korespcndsnta.)

M'arszawa, 28 listcpada. (»o). 27 i 28 
b. m, odbywały się narady przedsta­
wicieli mniejszości narodow ych, na któ 
rycb postanowiono Utworzyć blok wy- 
borczyvdo przyszłych wyborów do Sej 
mu i fienatu. W skład bloku wchodzą

t. zw. ugrupowania bwrżuazyjne mnifcś 
szóści ukraińskiej, żydowskiej, biało­
ruskiej, niemieckiej i litewskiej, przy- 
czem niezdecydowane jest stanowisko 
kupców żydowskich i żydów małopol­
skich.

REZOLUCJE PARTJI PRACY. 

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 28 listopada, (żo). W  nie­
dzielę obradował zja*d delegatów o- 
kręgowytóh Partii PrąJ|. Naljcharakte- 
rystyoznlcjsze są Następujące uchwa­
ły:- .■ ■ ■■;■. v  t

W obliczu nadchodzących wyborów 
Zjazd kładzie szczególny nacisk na 
konieczność stwoi iicńia , takiej repre­
zentacji 'narodu kfóraby . stanęła na 
wysokości czekających ją zadań. Po-: 
przedbi Sejm cp,iraliiowany w swej 
działalności brakieni zdrowej większo­
ści. wew-ńętrznemj kłótniami i rozwiel- 
moźnidmem partyjmetwa, zastąpiony 
być musi przez Sejm o wysokiej war-ti

tośd morainej oraz celach państwo­
wo- twórczych. Przynależność do tego 
lub..innego stronnicza nić może przed 
stawiać mu godnego celu. jakim jest 
troska o dobro Rzeczypospolitej.

Jako pierwsze zadanie . przyszłe* 
go Sejmu, który będzie mógi iżwykfą 
wioks-zością zmieniać Konstytucję, o>ya 
żamy konieczność wzmocnienia wła­
dzy wykonawczej* w Państwie. Prezy­
dent Rzeczypospolitej winien być nic- 
tyiko jej najwyźszyrm repj-Sźen!7antein, 
ałą i. właściwym Naczelnikiem Pań­
stwa. , . '

-^-0!S!SS

ciKłzo îeinców w Polsce.
(T elefo n em  od naszeso ko.-espondenta.)

Warszawa, 2$ listopada, (zo). Wkrót (  Rady ministrów o  pobyoje cudzoziem­
ce, Zostanie, ogłoszone rozporządzenie có\y -vt óbzębie Rzeczypospdjtej.

Według tego rozporządzenia cudza- 
zie-iincy nie posiadający odpowiednich 
dokumentów osobistych, mogą wjeż­
dżać na teren województw lwowskie­
go. siari^ławowski egu,, tarnopolskiego,; 
poleskiego, nów ogród zkiego, wileńskie 
go1 i biafośtockiego jedynie zai.spćcjąl- 
ineijn zęzwoIenaenJ władz ..adfeiiątjąć&j 
njch drugiej instancji. Upoiważnieuie 
do wy:da\i aiiia tych zezwoleń może 
być w . drpdzię rozporządzęnia Min, 
Spr. Wewnętrznych przekazane wła­
dzom .adńiiiiiiistracyjny.m pierwszej iii-.. 
stancji.

Zezwolenie upoważnia dó pobytu r.a 
ziemiach polskich tylko w czasie i miej 
scu iv zezw-oleniu określonern i może 
być każdej chwili, cofnięte, o ile okaże 
się, że pobyt cudzoziemca sprzeciWiń 
się dobru państwa.

Rozporządzenie B^iiódzi w życie z 
dniem ogłoszenia i itla moc obowiązu- 
jącą po upływie dwóch lat od tego 
unia.

PRZECIWKO STAPtŃSKlEMU.
(Teletonem od n a sz eg o  k o re ś iw n d cn ta .)

Warsrawa, 28 listopada, . (zo)*. W 
Stronnictw ie Cbłopsklcm rorpoczęm 
się kampania przeciwko p. Stapińskie- 
mu. Są nawet tendencje do usirniecia 
go ze stronnictwa.

POŻEGNALNE ZEBRANIE KLUBU 
UKRAIŃSKIEGO.

(Telefonem od naszego kpreiootidetitąd
Warszawa, 28 listopada, (zd ),: Klub 

Ukraiński Sejm,u i Senatu odbył ostą- 
tnie posiedzenie pożegnalne, ną któ- 
ren; poseł Chrucki zrefe^owat działal­
ność klubu w ubiegłej kadencji storno- 
w ę i Uzgodniono rówaiież itekst odezw,\ 
do nairodu ^ukraińskiego'' od ukraiń­
skiej reprezentacji parfamfentarnej. W 
odezwie podkreślono, że mimo cięż­
kich \yarunków pracy. parla.ńi.entónfi; 
klub ukraiński nie odstąpił od za sąd, 
któ remi kierou^rro się prz t̂ wyborach 
1922 r., i  wyrażorao żal. że me wszj Sfy 
posłowie i senatorowie dochowali wia­
ry nrzyrzęczeniom wyborczym i prze­
szli bądź do obozu komunistycznego, 
badż do cgJerąimistyczsmgo.
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Przegląd prasy.
W  „Epoce" czytamy:

W  dwóch pismach konsolidującego 
się konserwatyzmu ukazały . się w 
ostatnich dniach numięrine artykuły, 
domagające się realizacji konkordatu 
w punkcie, dotyczącym dóbr koścld- 
nycii. Niepudpisany autor ze „Słowa* 
wileńskiego powołuje się przy tem na 
anarchistyczne pojęcie „prawa natu­
ralnego", jakn przediiws tawienle usta 
wie pisanej wpro wadzając je do lama 
sa światopoglądu . zachowawczego!.. 
PAR. z „Dnia Polskiego nie zapędza 
się tak daleko i poprzestaje na zakli­
naniu RzplŁej, aby w imię etyki i ho­
noru dopełniła zobowiązań konkor­
datowych. Obaj publicyści uważaą 
sprawę za niecierpiącą zwłoki: i chcą 
ją natychmiast załatwić.

Otóż ten .pospiech wydaje się bar­
dzo podejrzanym. Jeszcze niezupeł­
nie uregulowaliśmy nasze finanse 
państwowe; znajdujemy się w  pełni 
wprowadzania reformy walutowej; 
gospodarstwo narodowo bynajmniej 
lilie utrwaliło się po kryzysie wojen­
nym na podstawach własnej pań­
stwowości; wszędzie odczuwamy 
braki materialne, Czyż więc istotnie 
najpilniejszą sprawą byłoby zawiei 
ranie układu o dobrach pokościelnycih 

.i spieszne likwidowanie sporów, na­
gromadzonych w ciągu stulecia? 
Czy gorączkowanie się takie nie test 
przypadkiem związane z febrą przed 
wyborczą, .która- trzęsie niektórych 
polityków.

Sam konkordalS liczy się z niemo­
żliwością rychłego rozstrzygnięcia 

. tego skomplikowanego zagadhienia', 
zabopiecza bowiem duchowieństwu 
normalne i dostateczne uposażenie 
ze skarbu państwa, uzupełniane prze 
pisem o przydzieleniu mensom bbku 
pin/, ŝeminariom i beneficjom probo­
szczowskim określonej ilości ziemi z 
gruntów poduchownych, należących 
do państwa — w razie ich parcelacji.

V * *

„Nasz Przegląd'1 w artykule pt. „Sen 
sacja wileńska w 0(cpevvie‘ ' wywodzi:

Nie jest rzeczą przypadku, żt? po­
siedzenie komisji rozbrojeniowej ma 
się odbyć tuż przed sesją Rady / Ligi 
Narodów.

Sekreter ją! Ligi zamieścił w pro­
gramie prowizorycznym skargę rzą­
du litewskiego, dotyczącą „(pewnych 
zarządzeń wydanych przez rząd pol­
ski" -r.a obszarze Wiiefiszezyzny i 
Grodzieńszczyzny.

Skarga tu opiera się na artykule 11 
Paktu posiadającym brzmienie nastę 
pujące:

Oświadcza się wyraźnie, że wszel­
ka wojna, lub groźba wojny, dotyczą 
ca bezpośrednio lub pośrednio jedne 
go z członków Ligi, interesuje całą 
Ligę, oraz że cała Liga obowiązana

(Przemówienie wygłoszone w Teatrze 
Wielkim w (1. 27 listopada 1927).

Korzenie twórczości jednego i tego 
samego człowieka, utajone w najgłęb­
szych, częścią świadomych, a przewa­
żane podświadomych pokładach jego du 
szy, mogą być jedne- tylko, choćby to, 
co się z nich wydźwignie ponad powie­
rzchnię zismii, nie było jednem tylko 
drzewem. Chociaż jest ich kilka, a je­
dno zwie się poezją, drugie sztuką pla­
styczną - trzecie muzyką, wszystkie 
mogą czerpać soki z tajemniczych głę­
bin wszelkiego życia tylko za pośredni­
ctwem jednych t tych samych korzeni. 
Wielość objawów sprowadza się tu do 
absolutnej jedności początku i przy­
czyny.

Znając jedynie Wyspiańskiego-po­
etę, a nie znając wcale Wyspiańskiego- 
maiarza, moglibyśmy z góry powie­
dzieć, że naMtotniejsza, duchowo-emo- 
cjonafaa treść jego .twórczości malar- 
fklej JgsLjta sam^ j ią  ie «o  jppi®piŁ..®łft- j

jest użyć właściwych środków dla 
skutecznego zabezpieczenia pokoju.

W  podobnych wypadkach sekre­
tarz generalny zwohije niezwłocznie 
Radę, itfa żądanie każdego z człon­
ków Ligi.

Oświadcza się pozaltlem. że każdy 
członek Ligi ma prawo 7, tytułu przy 
jaźni, zwrócić uwagę Zgromadzenia 
lub Rady na wszelką okoliczność, 
mogącą wpłyna.ć na stosunki między 
narodowe, a która w inastępstwaćh 
grozi zamąceniem pokoju lub dobre­
go porozumienia między narodamb 
od których zależy utrzymanie pokoju

Z zacytowanego powyżej artykułu 
należałoby wyciągnąć Wniosek, zgo­
ła chyba nieoczekiwany dla p. Wal- 
demairasa: skoro obecny stan rzeczy 
na Litwie uniemożliwia zaprowadze­
nie normalnych stosunków z Polską... 
gdyż kowieński rząd faszystowski 
nie chce się wyrzec dziwacznej kon­
cepcji „trwania wojny", to sprawa 
ta „interesuje całą Ligę", która [po­
winna „użyć właściwych środków", 
aby wr Kownie zatryumfowała wresz 
cie przytomność umysłu.

Inaczej jednak wyobraża sobie 
współpracę pokojową na' terenie ge­
newskim p. Strcsemann. który uwa­
żał za stosowne przyłączyć się do 
ofenzywy propagandowej, zaaranżo 
wanej w Moskwie. Jeszcae: przed ty­
godniem donosił korespondent mo­
skiewski „Berlincr Tageblaltt", że p. 
Litwinow dążyć będzie do dyploma­
tycznego „umiędzynarodowienia" za 
targu polsko - litewskiego na gruncie 
Ligi Narodów.

Czyżby Niemcy istotnie zrezygno­
wały z widoków zarysowującego się 
polepszenia stosunków gospodarczo- 

• politycznych z Francją i Polską w 
złudnej nadziei wymuszenia konce­
sji na Wschodzio wzamian za zgło- 
szanie desintorassement w sprawie 
litewskiej?

Gdyby nawet tak było, to droga, 
którą obrał p. Stres-emaun., spray mie 
rzając się z faktycznym wrogiem Li­
gi Narodów mijbardzii-ej oddala Niem­
cy od zamierzonego celu.

Pokojowe intencje Polski' pragną­
cej jedynie uporządkowania stosun­
ków 7, Litwą nie mogą chyba wzbu­
dzić żadnych wątpliwości w opinii 
publicznej Europy!

* * *

„Sllowo Wileńskie" śwliadczy sag? 
„Germanią", która

w rzeczowej i poważnej korespon­
dencji z Warszawy stwierdza, «żo 
zjazd wileński należy uważać za zja­
wisko zupeilnie zrozumiałe i znajdują 
ce swe uzasadnienie w dążeniu Pol­
ski do przygotowania się na spotka­
nie z Litwą na arenie genewskiej Po 
byt Zaleskiego tłumaczy dziennik 
tern, że minister chciał zasięgnąć in­
formacji o stosunkach panujących na 
Wileńszczyźnie u władz tamtejszych.

dy analiza jego dzieł malarskich była. 
by już tylko sprawdzianem i Ilustracją 
tej apriorycznej tezy.

Wole jednak pójść drogą wręcz od­
wrotną, Aby uniknąć sugestii ze strony 
poezji, spróbuję zapomnieć — o ile to 
jgsjj wogóle możliwe — że Wyspiański 
napisał „Wesele", „Wyzwolenie"

’ „Adullels", „Akropolis",: „Powrót Odys 
sa“ i tyle innych rewelacyjnych dział 
poetyckich, a postaram się uchwycić 
najogólniejsze iysy jego fizjogaomji 
duchowej wyłącznie na podstawie jego 
dzieł malarskich.

I to tylko: naszkicowanie w zasadni­
czych konturach portretu dirs?y twór­
czej Wyspiańskiego - malarza., jest ce­
lem tej próby, bo oczywiście nie itm 
miejsce na dotknięcie chociażby tak 
kapitalnych dla każdego teoretyka sztu 
ki zagadnień, jak analiza charakteru 
linii, formy, kok; ryt u i kompozycji, tj. 
stylu indywidualnego artysty - plasty­
ka i tego stylu idjacji genetycznej.

Gdy przechodzimy w  myśli dzieła 
malarskie Wyspiańskiego - -  a ułatwia 
to nam znakomicie monumentalno ich 
wydawnictwo reprodukcyjne, dokona­
ne w 1925 z inicjatywy Twa „Sztuka" 
—aławiaja siu przed nnml--jakio uajaib

Również przyjazd posła Patka uwa­
ża Oermanja za zrozumiały, jeżeli 
Się uwzględni, że Sowiety na sesji 
obecnej po raz pierwszy wezmą u- 
dzial w  naradach rozbrojeniowych, 
w' których Polska jest bardzo powa­
żnie zainteresowana. Na pyiknie dla 
czego zjazd odbył się właśnie w Wil 
nie, korespondent oświadcza, że . wi­
docznie Marszalek Piłsudski, którage 
politykę wschodnią zuamionuje zrę­
czność zgoła mie-dyletancka i wielka 
przenikliwość, zmierza wprost , do 
osiągnięcia tego sensacyjnego efektu 
ii to w  tym cdii, .ażeby po uspokoje­
niu się kilkudniowego wzburzenia i  
po rozwianiu przepowiedni fałszy­
wych proroków ponownie zad-okti 
montować swoją planową pokojo­
wą politykę na Wschodzie. Pozątem 
chciał przez umiejębhe zastosowanie 
taktyki obliczonej na zastraszenie ,w 
przede dniu sesji genewskiej, wy­
wrzeć lekki nacisk na Litwę,

* * *

„Dziennik Poznański" oświadcza, że
Wprawdzie kwestia niesfornego 

sąsiada kowieńskiego nfe jest w Li­
dze Narodów nowością dosyć zmar­
nowano dla niej czasu i zapisano 
papieru bez żadnego pozytywnego 
efektu, jednak zanosi się na to, że ua 
sesji grudniowej Ligi wybije dla niej 
przecież decydująca godzina. Znie­
cierpliwienie bowiem z powodu „po­
lityki" kowieńskiej w opinii europej­
skiej i konieczność jej stanowczego 
rozwiązania stała się rzeczą najbar­
dziej aktualna.

A jest do tege sposobność gdyż p. 
'W aldema ras wystąpił, jak wiadomo 
v. grubym foliałem oskarżeń przeciw 
Polsce i postawił sprawę zasadniczo, 
na tle art. U Paktu Ligi a więc sub 
specio konfliktu międzynarodowego. 
Jest to dla nas grunt bardzo dogodny 
ho chyba nietrudno będzie wykazać, 
że Litwa kowieńska jest właśnie nie 
gasnącem zarzewiem takiego konfli­
ktu i liga  Narodów, która prz/eidc- 
wszystkiem jest powołana do tłumie 
nia takich lontów pod pokój w Euro­
pie będzie ostatecznie musiała eoś na 
to poradzić albo już całkiem otwar­
cie przyznać się do swej- bezsilności.

Rząd polski zdaje sobie sprawę z 
ważności momentu., w jakim znalazła 
sie sprawa stosunków polsko - lite­
wskich. Świadczy o tent sam Lik|: 
konferencji wileńskich, a nawet po­
głoski, iakoby marsz. Piłsudski miał 
zamiar osobiście wziąć udział w  na­
radach genewskich. Ostatnie wiado­
mości mówią, że pnzed decydującą 
rozprawą przed forum Ligi p, min. 
Zaleski ma zamliar odbyć konferencję 
% Waldctna rasem i próbować dojść 
do porozumienia. Można oczywiście 
i tego nie zaniechać, aby po samo 
brzegi skompletować objawy dobrej 
woli ze strony polskiej, ale %T jakiś 
pozytywny rezultat tej konferencji

niejsza ewokacja — przedewszystkie:'i 
trzy grozą straszliwą zionące ■upiory: 
Kazimierz Wielki, Św. Stanisław i Hen 
ryk Pobożny. Na przestrzeni całej sztu­
ki nie znajdziemy koncepcji równie 
wstrząsającej. Kościotrup, okryty -r.apól 
zbutwiałym łachmanem purpury króle, 
wskiej, korona na trupiej czaszce, w 
której oczodołach zakrzepł ogrom nie­
wypowiedzianej męki, berło wciśnięte 
w piszczele ręki — oto kształt, w ja­
kim się wyobraźni Wyspiańskiego zja­
wił Kazimierz Wielki, jeden z tych,co 
zbudowali Polskę; widmo przeszłości, 
pełnej chwały i mocy, błąkające się po 
cmentarzu umarłej wielkości, A obok 
mego Stanisław ze Szczepanowa, trup 
w biskupim ornacie 1 infule z ręką wic 
czyście do przekleństwa wzniesioną; 
wreszcie tak samo grobowo pojęty 
wielki ofiarnik z pod Lignicy. kióry 
poległ na czele dziesięciutysięcznego 
zastępu rycerstwa, ratując niepodle­
głość kraju i jego przynależność do cy 
witizacji łacińskiej. Upiorty Wielkości, 
Mocy, i Ofiary miały Się — w myśl 
tytanicznego planu Wyspiańskiego — 
zjawić w oknach Panteonu — katedry 
krakowskiej i trwać w nich jajko bez­
ustanny wyrzut jmrąula. aby spodla-

trudno uwierzyć. Pozośtana więc od 
powiędnie sankcje Ligi. o ile instytu­
cja ta na nie w stopniu dość stano­
wczym zdobyć się poiSt aii.

To, że Litwinow ze Strese-manneni 
podczas wczorajszych. .rozmów ber­
lińskich podniósł sprawę polsko-iite- 
wskich stosunków w myśl dawniej­
szej przyjaźni i te.ndenc.yj dwu przy­
jaciół z Rapallo to, nic dziwnego. 
Przeciw wagą jednak berlińskich: rcz 
mów jest opinja angielska i francuska 
Z niej bowiem wynika, co zresztą 
podkreślają pisma paryskie Mondyń. 
skie,, że przedstawiciele Anglji, Fran 
cji i Włoch zwrócili uwagę rządowi 
Waldemarasa na .nieodzowność' zmia­
ny nienormalnego układu stosunków, 
powstałych dzięki tym aspiracjom 
litewskim. Naiwnością i złą Wolą by­
łoby, gdyby Sowiety- łącznie z Niem 
cami zignorowały stanowisko pol­
skie t wyżej wymienionych mo­
carstw.
Wo każdym razie znaczną ulgę przy 
nosi nadzieja, 'że zbliża- się wreszcie 
chwila jakiegoś stanowczego rozśtrzy 
gnięcia niepewności, jakie Się-^nagro­
madziły w7 tym zakątku Europy.

■■■ * * * ?
„Rzplta" zapewnia, żę droga, którą 

idzie Chadecja, wobec rządu jest drogą 
właściwą.1 Albowiem

sanacja chciałaby mas wszalfcierai 
sposobami przerobić nu maineluków 
,p. Bartla. Jeden jest Allach i jego 
prorok! Możemy zgóry zapewnić 
tych panów, że w  ich ślady rac. pój-, 
dzi-emy,.daremny zatem ich trud, city 
ba/ że spodziewają się za swoją gorli 
wość sutej nagrody. Mamy wstręt i 
pogardę d-Ia tych nowego rodzaju lu- 

! cizi, t. zw. neopiłsudczyków. rj. zwo 
lenników marsz. Piłsudskiego od ma­
ja r. z., którzy przedtem iwiym boż­
kom wysługiwali się, -a na Piłsudskie 
gu psy wieszali. Znamy ich dobrze 
i zna ich całe społeczeństwo. Poka­
zują na nich dziś palcami, oni się na- 
wjfet już nie rumenią.

My, chrześcijańscy demokraci, je­
steśmy tern dziś, ozem byliśmy, wczo 
raj. Jąko stronnictwo nigdy nie żwal 
ęzaliśiny namiętnie, WRzęlkicmi środ 
watuj, godziwemi i niegodziwymi, obe 
cnego szefa rządu, marsz. Piłsudskie 
go, ani nie czuliśmy do niego (i nie 
czujemy obe-cnie) specjalnego nabo­
żeństwa. Swój stosunek do niego 
opieramy na trzeźwym rozsądku i 
oceniamy go według, jego i wartości 
politycznych, z jego -czynów. Dlate­
go też. Itrytyczny nasz stosunek do 
premjera pozwala nam na ocenę jego 
obiektywną, rzeczową, daleką ż je­
dnej strony od uprzedzeń i plotek, a 
7. drugiej strony — niemniej daleką 
od zachwytów j kadzideł, które mu 
.pochlebcy palą.

WINA R iE D U  1
■■MuguL. *m  j. jj- i mmm  -—m m m m

łych w nleiwoli rodaków zmuszać do 
gorzkich łez żalu j. wstydu, aby w nich 
budzić skruchę, rozpacz i żądzę Czynu.

I już odrażą w tych trzech proje­
ktach witraży, osiągających najwyższe 
szczyty inspiracji twórczej, odsłania 
się przed nami cały, Wyspiański: po­
tężny, do niesamowitych jasno w id zeń 
zdolny wizjoner, duch o tragicznym 
uawskróś poglądzie na świat, pesta o 
dantejskim pokroju, łamiący się w bez­
nadziejnej walce z potęgami Losu i 
Śmierci, Poiak, obłąkany miłością Oj­
czyzny i namiętną Wolą skruszenia jej 
kajdan, Krój - Duch, który, biorąc na 
swe barki ciężar mistycznego posłan­
nictwa Słowackiego, uważa siebie za 
powołanego do przewodzenia narodo­
wi.

łien sam wizjoner i mistyk przema- 
wia z nieodpartą mocą najwyższej su­
gestii artystycznej ze ścian i r, przeźro­
czy okiennych Kościoła Franciszkanów 

: o-to Sw .Salomea,, której korona króle­
wska z rąk wypada, całą zdreltwiala w 
pioiywie ekstazy, za życia już &dciele« 
śnioną i w sfery czystego ducha prae- 
nleslona; oto Sw. Erahciszek. najpókor 
diejszy z pobożnych, którego ręce 
wzmteslpne do góry 5 dłońmi km światu
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Dobrodziejstwa dla ży#w.
Niedanno żydzi mają opfnję najrie- 

wdzięczniejszego narada na kwiecie.
Zachowaniem swojcm w  Polsce dc*- 

wiedli tego całkowicie.
Mamy tu na myśli czarną niewdzię­

czność, jaką ujawnili wobec „samoji 
moralnej" za niezliczone dobrodziej- 
stwa, które ou niej w ciągu roku o- 
trzymali.

Tak wieci
Uchylone okólnik ministra GTąlifi- 

skiegio, zezwalający nr.iwersyv .t nr. na 
ograniczenie przyjmou-ania żydów. 
Nadano 16 gimnazjom żydowskim pra­
wa szkół państwowych a więc liczba 
maturzystów żydowskich podniesie się 
teraz niesłychanie.

Dotychczas w  szkołach polskich u- 
czylo się 10 procent żydów i to w y­
starczało na silne zażvdzniie w yż­
szych uczelni obecnie zapewne- zabra­
knie nieisca w  uniwersytetach dła jna 
turzystów polskich.

Skoro mowa o szkołach, przypo­
mnijmy, że żargonowy „Bund" w Nr. 
245 doniósł, 2e minictirstwo skarbu 
pozwoliło żydowskiej organizacji szkol 
nej na urządzenie loterii w całe: Pol­
sce na rzecz żydowskich szkól , Bm- 
du“ , tego bolszewickiego odłamu ży- 
dostwa, który w odezwie ogłoszonej W 
Nr. 237 „No je Fokscaituig", podaje do 
powszechnej wiadomości, że: „zadanie 
Bundu... prowadzenie żydowskiej kia 
sy robotniczej do rewelacyjnej walki".

Dalej zniesiono wszelkie ogranicze­
ni,i w  przyjmowaniu do sadów aplikan­
tów — żydów, to też żydowski „Mo­
ment" chwali się v/ Nr. 110: „Żydow­
scy aplikanci sądowi są uk licznie mia 
nowani obecnie, że liczba ich wynosi 
214, czyli $5.6 procent ogółu aplikan­
tów. Gdy zaś b. minister Makowski 
obejmował zarząd min.\ spraw., to ą- 
plikantów żydowskich hylo 8 procent".

Uznano gminę żydowską za jedno­
stkę publiczno-prawn& i równoupraw­
niono język hebrajski i żydowski w 
życiu publicznem Polski (np. na zebra - 
niach). Posiada to ogromne znaczenie 
dla konsolidowania się i wzmacniania 
żydowstwa.

Dodajemy do tego nadanie praw u- 
bywatelstwa polskiego przeszło 
1621.150 żydom w  województwach 
wschodnich („Kurier Warszawski" Nr. 
321), a będziemy mieli obraz, jak szyb- 
k ) wzrastają siły żydów.

A dalej: sanacja pomogła i stale po­
maga żydom do opanowywania życia 

' ekonomicznego Polski i uszczuplania 
stanu polskiego posiadania.

A oto przykłady:
Skasowano dawne rosyjskie zaka­

zy- kupowania ziemi przez żydów w 
b. Kongresówce, a w Małopolsce żydzi 
otrzymują ziemię polską, przeznaczo­

zwrócone goreją światłem, jak awa 
drogowskazy miHaści, wiodąaefi ku Bo­
gu - Chrystusowi, raniącemu go strza­
łami swej Łaski; oto widmowy soninatn 
b uliczny korowód mniszek, które stą­
pają po ziemi tak bezcieleśni©, jakby to 
był mosft, prowadząc^ w zaświaty.

Te wszystkie tony słyszeliśmy w 
wawelskiej symfonii duch®. Wyspiań­
skiego. Lecz nagle, jak huk gromu, po­
raża nasz słuch wewnętrzny ton nowy, 
przepotężny, organowy?, najmocniejszy
i najbardziej ponadto dizki: wizja Stwór 
cy Świata, niezapomniane, nie dające 
się wysłowić: „Stań się!!". Duch naj­
wyższy zdematerializowany tak, jak to 
jest tylko możliwe w sziluce malarskiej, 
której działanie jest przecież zmysło­
we. Ponad wodami niestworzonego je 
szcae kosmosu unosi się nie człowiek, 
podniesiony do potęgi Boga. ale napra­
wdę Duch. Niema w nim kości i krwi. 
Ciało jego — to janaś otobłanna swą 
uceamczną głębią baohowska fuga, to 
jakieś majestatem najnairdziej króle­
wskim przepojone, largo Bteetbovena, 
utkana z płomieni i barw, falSóre stają 
się kształtem widzialnym, godnym za 
teto tylko Boga. Z całego antropoinor- 
fizmu pozostała tylko wszechwiedząca 
Kłowa — MySl i wszechpotężne ręce 
— Czyp (Dok. nasfc)

ną na reformę rolną i tak np.:
Gmina Izabela pod Monaslerzyskaiiń 

starała się o nabycie 10 morgów ziemi 
dla szkoły. Napróżno wszakże: ziemię 
dostał żyd Rinder, faktor z zawodu. 
(„Piast" 19 czerwca r. K).

Mozes fiirth, bardzo bogaty kupiec 
z Turki dostał 40 ha najlepszego pola 
% młynem, a na dokładkę., hurtownię 
spirytusową.

Henseh Goldreich z  Husznego, ku­
piec z zawodu, 80 ha pola, chłopi zaś 
pa 1 ha.

To też mamy już obecnie w  Polsce 
80.000 żydów, trudniących się zawo­
dowo rolnictwem („Nasz Przegląd" z 
dnią 6 listopada r b.).

Odroczono rewizję koncesji szynkar 
skich w  Małopolsce, gdzie koncesjo­
nariuszami są prawie sami bogaci ży­
dzi. Tysiące więc tych pijawek b ę d ą  
w dalszym ciągu zajmowały placów­
ki, przynależne inwalidom i kupcom 
polskim.

Nowe koncesje tytoni jwe i spirytu 
aowe oddaje się w szeregu wypadków 
żydom —: kupcom, bez konkursu, z po 
mimędem praw inwalidów — Pola­
ków, np. w Rymanowie dostał konce­
sję tytoniową rabin Horowitz, a sta­
rania 100 proc. inwalidy Chomiaka zo­
stały odrzucone („Rozwój" Nr. 22-- 
23).

Idźmy dalej:
W  Gostyninie otrzymuje koucesię 

na Kudeł wódek Dwojra Lubert, wdo­
wa pc rabinie rozstrzelanym w roku

1914 za szpiegostwo na rzecz Niem­
ców („Rozwój" Nr. 22— 33).

W  Przecławiu odpalono trzech inwa 
lidów Polaków, z których jeden był 
bez ręki. drugi bez nogi, a trzeci bez 
oka a dano koncesję Rubinowi Biurao- 
wi, który nawet w  wojskn nie służył. 
(„Rozwój" ten sam Nr.).

Natomiast wdowa Bilińska I Inwali­
da Bilary,, mimo posiadanych koncesji 
nie mogą ich uruchomić, gdyż inspek­
tor skarbowy żąda umieszczenia skle­
pu nie bliżej, niż 2 kilometry od.., ż y ­
dowskiej hurtowni! („Rozwój" Nr. 27).

Warto przypomnieć, że w  tvm sa­
mym czasie, gdy rabini otrzymywali 
koncesje — duchowieństwo katolickie 
„sanacja" potraktowała w. „Głosie 
Prawdy" (23 lutego r. b.) w; ten spo­
sób::

— „Precz z władztwem czarnych 
sutann.. Księża pobierać wmn: pensja 
miesięczne, nieprzekraczającc stu zło­
tych... Dochody kościelne powinny 

I' wpływać do skarbu..."
| Mamy tu więc wytłumaczenie faktu, 

dlaczego żydzi czują się tak bezkarni, 
iż pozwalają sobie na bezczeszczenie 
religji katolickiej; I że przypomnimy 
tu głośne sprawy: zniszczenie krzyża 
w Rykach przez żyda, maskarada w  
Zamościu z żydami przebranymi za 
księdza i zakonnicę, oraz przedrzeź­
nianie procesji Bożego Ciała w  Kon­
stantynowie („Głos Lubelski" z dnia 6 
lipca r. b.).

= 0 =

Z TEATRU WIELKIEGO,

inscenizacja „Wyiwo!enia“ *
Niezapomniane, górne i wzniosłe, sty 

gmaiam najwyższej sztuki uświęcone 
chwile pi zeiżyk lwowscy miłośnicy t|- 
atru w ów niezwykły wieczór- 23 listó- -t 
pada 19'7, kiedy v/ 20 rocznicę śmierci , 
Stanisława Wyspiańskiego wystawio- '■ 
no po raz pierwszy w TeatrzieWielkim i 
„Wyzwolenie" w  reżysierji Teofila I 
Trzcińskiego i z Juliuszem Osterwą w j 
gigantycznej rewelacyjnej roli Konrada j

I znów jak podczas wrześniowego 
przedstawienia „Księcia Niezłomnego", j 
teatr stał się na przeciąg kilku godzin 
kościołem, gdzie ludzie ze sceny i lu­
dzie z widowni, .podniesieni potęgą ge­
nialnego twórcy w  wyższe regjiony ży 
cia, złączyli się z sobą w  nastroju, któ­
ry porównać można tylko % sferą du­
chową ekstatycznej modlitwy.

W  nienagannej, pełnej pietyzmu dla 
twórcy i czci dla tradycji jego teatru 
interpretacji scenicznej okazało się do 
piero z całą oczywistością jak abśurdal 
ny jest powtarzany tu i ówdzie zarzut 
— jakoby narodowe dramaty Wyspiań 
skiego były dziś już nieaktualne. Jeśli 
temu nonsensowi przeciwstawiłem się 
kategorycznie jeszcze w niedzielnym 
artykule, kiedy „Wyzwolenia" ze sce­
ny nie znałem, to dziś podkreślam to 
moje twierdzenie ze stokrotnym nacis­
kiem. Jak może być nieaktualny dla Po 
laka. choćby już mającego swojo Pań­
stwo, dramat, w  którym rozstrzygają 
się najistotniejsze, najbardziej fimdamen 
talne i wiecznie żywe zagadnienia zbio 
rowej i indywidualnej duszy narodo­
wej?

A potem pomijam Już cały olbrzy­
mi kompleks realnej i duchowej spra­
wy polskiej — jak może. być, Jak może 
kiedykolwiek stać się nieaktualne ob­
jaw r ni/“ najwyższego artyzmu, naj­
węższej, f )'.cynującej siły tragicznej? 
Jak yoto być, choćby w  najodleglej­
szej przyszłości, nieaktualne to, co czło 
wieka porywa przemocą w magiczny, 
zaczarowany krąg najczystszej, z za­
światów duchowych płynącej Sztuki, 
co przyspiesza bicie serca, łzy do o- 
czu napędza, pierś żarem pragnień naj­
szczytniejszych rozpłomienia, co zja­
dacza chleba zapr do plusa nieś­
miertelnej prki Ducha?

Wysoiatuki nie pisał dramatów

książk jv\ ych. Wszystko co wychodzi­
ło z pod jego Cudotwórczego pióra, na­
bierało odrazu najpełniejszej zdolności 
życia na scenie. On widział odraza swo 
je postacie na schnie i M ko na scenie 1 
pod ty n kątem patrzenia je tworzył. A 
tworzył je jako tragik najw iększy i naj­
genialniejszy reformator teatru. W y­
spiański wyprzedził w tym kierunku 
swoja epokę o wieie, wiele lat. Dziś, 
po upływie niemal ćwierć wieku, po 
wszystkich innowacjach Gordonów 
Craighów (w którego IlorencWem mie­
szkaniu widziałem na ścianie jedyny 
portret, właśnie portret Wyspiańskie­
go), Reinhardtów, Tairowów, Meyer- 
holdów i jak im tam jeszcze na imię, te­
atr Wyspiańskiego jest ciągle jeszcze 
najbardziej nowoczesny, najbardziej w 
przyszłość idący i ponad wszystkie 
tamte teatry o całą tytaniczną miarę, 
swego geniuszu wywyższony. O arty­
zmie, specjalnie teatralnym „Wyzwole­
nia", o zgoła nieprawdopodobnych te­
go artyzmu finezjach i błyskawico­
wych rozbłyskach możn2by całe stu­
dium napisać. Polacy mogą być du­
mni, że mają teatr Wyspiańskiego, bo 
takiego teatru żaden naród n.a świście 
nie posiada. Jest on czemś genjalniej- 
szetn, głębsze rc i bardziej organicznie 
z ojczystą naturą związanem — nawet 
niż to, ozem był wczoraj dla Niemców, 
teatr Wagnera.

A śmieszny zarzut niaaktuatoośel? 
Po przeżyciu „Wyzwolenia" w inter­
pretacji scenicznej rozumie sie pod­
świadomy powód szerzenia tego fał­
szu: młot genialnej sztuki Wyspiańskie 
go wali z taką potęgą, że pod Jego u- 
derzeniaini dzisiejsza oficjalna i rekbt- 
niowana poezja chuderlawa i astmaty­
czna, bolszewieko-kabąretowa i dancin 
gowto-fooibalowa, poezja o duszy lili­
puciej, rozpada się w  gruz i pył, w ab­
solutną nicość... i

A jak grano „Wyzwolenie** na naszej 
scenie? O tern już — zdaje się — do­
syć powiedziałem. Grano je tak, że w 
sali, szczelnie zapełnionej, panowała 
skuptona. kościelna cisza, że każdy, kto 
był w  teatrze słuchał, patrzył, „tężył 

. stoch ? wzrok", aby nie stracić ani jad- 
{ nego drgnienia tej fali mistycznej siły, 
‘. którą uR?l.ąęhett$ona .geniuszem W y­

spiańskiego gra aktorów wysyłała ze 
oceny.

A srano tak po śmiesznie małej licz­
bie prób .Było ich coś sześć, czy osiem 
zaledwie. Każdy warszawski reżyser 
uważałby za osobistą obrazę, gdyby 
żądano od niego przygotowania przed­
stawię nią w  takich warunkach. Lecz w 
Iwowisk, teatrze inaczej być nie może,

A jednak dano całość naprawdę fa­
scynującą. Okazuje się, jak wiele mo­
że zrobić kulturalny i znający się na 
swojej sztuce reżyser Me może zdziałać 
zapal, którym potrafi przejąć swych 
współpracowników. Bo zapał ton, 
cześć dla Wyspiańskiego i dla własnej 
pracy artystycznej widoczne były u 
wszystkich. To też wszystkim bez w y­
jątku aktorom .Wyzwolenia", nie w y­
łączając maszynistów, którzy w tym 
niezwykłym dramacie mają także swo 
Je role, należy się uznanie rzetelne i 
wdzięczność serdeczna za te chwile 
głębokich i najczystszych wzruszeń, 
któreśmy dzięki nim przeżyli.

Chcąc każdemu z osoona podzięko­
wać, trzebaSy przepisać cały afisz, u- 
rpieszczaiąc ua czele Sitemaszkową, Za 
klicką, Żmijewską, Żabczyńską, Kwiaf- 
kiewiozową, Strachockiego, Guitnera, 
Dobrzańskiego, Szymańskiego, Żab­
czyńskiego, Gryndlera, Ratschkę, Mo­
drzewskiego, Dąbr owskiego, Kiel a n e­
wskiego i In. Żytecki jako geniusz, ucha 
rakteryzowany na bronzowego Mickie 
wic-za z pierwszej koncepcji krakow­
skiego posągu, wyglądał i posuwał się 
majestatycznie. Ale o jego interpreta­
cję wokateo-ekspresyjną słów geniu­
sza możnaby się spierać. Żytecki mó­
wił grzmiącym, stentorowym, spiżo­
wym głosem posągu z bronzu, a jego 
genjusz był siłą nie tylko żywiołową i 
negatywną, ale także złowrogą. Uspra 
wiedliwił tern logicznie wygnanie go 
przez Konrada przy potnuty egzorcyz- 
mów z mickiewiczowskich „Dziadów". 
Ale można było pojąć go inaczej. Moż­
na było podkreślić ,że genjusz io j^si 
także) ten, co kocha i cierpi za miliony, 
że w  jego usypiającej, ku śmierci wio­
dącej silę duchowej/ jest także miłość. 
Takie pojęcie roli wymagałoby mówie­
nia cichego, a pełnego namaszczenia, 
niemal świętości. Wszak ram Wyspiań 
ski w swym przedziwnym poetyckim 
scenariuszu mówi o Geniuszu trzykro­
tnie: „Jest mowa jego cicha przy słów 
wadze, słuchana".

Nad wszystkimi jednak artystami, jak 
Konrad nad swem otoczeniem, górował 
Juliusz Osterwa. Doskonalszego Kon­
rada nie można sobie wyobrazić, idę 
tylko w  dzisiejszem, ale w  w prze­
szłych pokoleniach znakomitych akto­
rów polskich. Do ról takich, jak „Ksią­
żę Niezłomny" i Konrad, Osterwa jest 
szczególnie predestynowany dzięki 
swej organizacji duchowej dzięki trak­
towaniu swego zawodu jako posłanni­
ctwa^ dzięki wreszcie swemu żarliwie 
chrześcijańskiemu i ua wskroś etyczne­
mu, heroicznemu poglądowi mi świat. 
To też wszystko, co w  takich jotach 
mówi, nabiera w jego ustach nieodpor­
nej mocy wewnętrznego przekonania. 
Do tego przyłącza się jego powszech­
nie znany i uznany czai- słowa, które®. 
włada po mistrzowsku i artystyczna 
nieomylność jego ges tyki i kinetyki scc 
tiicznei. To też Konrad Osterwy — io 
jest naprawdę rewelacja Dzięki jego 
grze niezrównanej, dialog-Konrada z 
maskami, wypełniający prawie cały 
akt drugi, gdzie mówi się o kwestach 
palących wprawdzie, ale bądźcobądź 
pozornie abstrakcyjnych, nabiera nie­
słychanej siły dramatycznej.

Z scen zbiorowych szczególnie • sng- 
gestywnis wypadła scena oczekiwania 
wybawcy narodu po zjawieniu się. Wró 
żki, scena wejśaęa Geniusza i jego wy­
klęcia.

LKsiążę Niezłomny", „Wiele hałasu 
o nic" i „Wyzwolenie" — to trzeci w 
ciągu trżech miesięcy doniosły czyn ar 
tystyczny Trzcińskiego, podnoszący 
teatr lwowski na wyżyny dawno u 
nas nieznane, A czem iist Trzciński ja­
ko recytator, jaką posiada dynamikę i 

: ekspresję głosu, to ocenili ci, ktrzy 
, :ę domyślili, te  wygłoszenie końcowej 

wspaniałej parabazy .Wyzwolenia" 
było jego dziełem.

Władysław Kozicki
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TEATR WIELKI.

Środa 30 bm. „W yzwolenie" gość. wyst. 
Juliusza Ostoi wy.

Czwartek 1 grudnia „Paganini".
Piątek 2 grudnia „W yzwolenie". Go$4 

występ Juliusza Osterwy.

TEATR NOWOŚCI.
Środa sQ bm. „Naipii.kmejtóii z kobiet". 
1'ijlek 2 grudnia „Najpiękniejsza z  ko­

biet"

TEATR MAŁY.
Środa 30 bm. o aodz. 7*30 „Małgorzata z 

Nayarry14. Gośc. występ Jaciwifl Smosar-

Czwarteik 1 grudnia o godz. 7‘30 „Małgo­
rzata z Navarry". Gośc. występ Jadwigi 
Smosarskiej.

Piktel; 2 grudnia o godz 7‘30 wlecz. 
„Małgorzata z Navarry‘*. Gość. występ Ja­
dwigi Smozar sklej.

KINOTEATRY.
APOLLO. ..Napoleon Bonaparte". 
Chimera: Bitwa pod Cuszima.
Kopernik: Taki jest Paryż- 
Kino Lew: „Gehenna miłości", 
Marysieńka: Taki jest Paryż. ( 
Pałace: Zakazana Dzieluica Algieru.

STS0SSB
Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych 

(Gmach Muzeum Przemysłowego, ul. Dtlt- 
duszyckich L 1) JubKansaowa w y s ta w a  
Związku Artystek Polskich od 18—3. 10305

Oszczędna 

fyiko
mydła
wyrseu fabryki „TLEN*

s ra m
Nowi (udzto, nowe nazwiska. — Ukra hiscy suwerenl ściągnęli do Lwowa. —-

Przepowiednie „DHa“.

T7LK0 TO ST.TONMIĈ WO 5WZE UZYSKAĆ 
N A JW aiJC ŁJ  M AM O  A T O W .

które posimjuje się najtańszą i naj­
skuteczniejszą propagandą, jaką jest

SS* Sssiainer Ltd. londyn
Zastępstwo, Lwćw, Bielawskiego 0. fet. 23 38. 

Demonstracje ter eiiowiąrki kupns. Warunki dopadnę,
12174 r

BIURO KONCERTOWE M. TLERKA-
Piątek, 2 grudnia: Koncert kompozytor­

ski Karola Szymanowskiego. 12119

—  „W irw olen je" z J. Osterwa. Wysta­
wienie wspaniałego inlste.-jiim Wyspiań­
skiego „W yzwolenie", stało się, zaszczyt­
nym dla Lwowa, triumfem wielkiej poezji 
na scenie, a zarazem triumfem Juliusza O- 
ster wy, genialnego tłumacza idei poety. Pu­
bliczność premiery w  uroczystem skupio-

Jak tiatn oświadczył pewien wybitny 
ptzedsfcąwMeii „Duda" w  plamach, kań*, 
dydatur do przyszłego seimiu i senatu 
ją całkiem nuwi ludzie, cdlkicin nowe 
nazwiska,

W  tej decyzji kierowników ukraiń­
skiej polityki, sra rolę nietyle może nie 
dawnft oświadczenie się p. wic&pre- 
mjera Bartla za ..odświeżeniem sejmo­
wej atmosfery", poparte jego własnym 
przykładęm niie.wysta\viania swojej kan 
dydatury, Ile zawód, jaki diotlychcza- 
sowy korpus poselski zrobi,’ swoim wy 
burcom.

Z Wołynia, jak oświadczy! nasz in­
formator z „Undo", wejdzie najwyżej 
dwóch dotychczasowych posłów, Z 
Małopolski zaś nie będzie kandydował 
żaden dawny poseł do austriackiego 
parlamentu.

* * *
Końcowy termin ważności posel­

skich legitymacji, uprawniających do 
bezpłatnych przejazdów.I. klasą, który 
upłynął tej nocy o godz. 12-tcj, ścią­
gną! do Lwowa ruskich polityków. 
Między innymi wróci! już wódz „Un- 
do" Dymitr Lewicki i poseł ChruckL

Z warszawskich biurek w gmachu 
sejmowym pozabierano na kitka dni 
przed detórłara całą korespondencję i 
dokumenty. Ukraińscy posłowie poże­
gnali się już z  Sejmem i zabrali wszy- 
s&kie manatki z klubowych pomieiz* 
cżeń.

Z Warszawę, rozstawano sio niechę­
tnie; do ostatniej chwili liczył ten i ów 
ruski suweren na przedłużenie ważno­
ści legitymacji choćby o kilka cl ni d!a 
załatwienia warszawskich interesów.

Legitymacje straciły jednak ważność
dfttiniitywnle: nawet urzędujące nadał
prezydium sejmu i senatu otrzymało
całkiem nowe dokumenty osobiste,

* * *

P. Dymitr L-c wieki, ..undysta'* przy­
stąpił do bloku mniejszości narodo. 
wy cli. ale wciąż jeszcze mewyklaro- 
Wrauą jest rzeczą kogę i w jakiej silu. 
będzie jego podpis reprezentował, W o­
bec sprawnie uszykowanych żydów, 
Ukraińcy wciąż jeszcze trwają w  nie­
pewnym chaosie.

Na niedawny apel lwowskiego ,.Un- 
da" o „wspólny front", politycy z pro­
wincji nie raczyili nawet odpowiedzieć. 
W  obozie tym cała robota ogranicza 
się wciąż jeszcze do frazesów.

W  istocie jest chaotyczna rozsypka.
Prócz „chłiboidów", jak pisze „Dlło" 

lamią ukraiński front „ukraińscy mo­
narchiści" (którzy marsz. Piłsudskiego 
obrali swoim patronem); w  ostatnich 
znów dniach odnawia się tmOckalofli­
ska grupa Czerkawskiego. .

„Dllo" wiele niebezpieczeństwa dla 
,,Undo" widzi szczególnie w basach 
jedności polskiego elementu na kre­
sach, rzuconych przez Zw. l ud. Naw 
i Piast, z nieufnością patrzy też na kre 
sowych pepesowców, kliórzy -choć nie 
jednoczą polskiego elementu, to znów 
zmierzają do zagarnięcia dla swojej 
wyłącznej korzyści ukraińskich gło­
sów.

„Potoki wyborczy atak ń» Kresy —• 
kończy „Dlło‘‘ — idzie dwoma szlaka­
mi; jeden rozkłada niepolski ogół, drugi 
(Zw. Lud. Nar. 1 Piast) łączy i cemen­
tuje. polski element*

niu słuchała wzniosłych słów poematu i 
zgotowała na końcu entuzjastyczną owację 
,J.-Osterwie. Znakomity artysta może tym 
razem zabawić we Lwowie tylko kilka dni, 
dlatego „W yzwolenie" grane będzie tylko 
przez ten tyudeń, dzisiaj, w  piątek i po raz 
ostatni w  niedzielę, nadto w  sobotę popołu­
dniu dla młodzieży szkolnej.

—  Ula młodzieży szkolne] daie Teatr W. 
w  sobotę popołudniu o godzinie 3, wspaoia . 
łe narodowe misterium dramatyczne St 
Wyspiańskiego „W yzwolenie" po cenach 
zniżonych.

—  Jadwiga Smosąrska |uż. knficzy swoje
występy w  lekkiej komedii „iVYa!gorzała z 
N 'av»ny ’ '. Dowcipna ta komedia pełna po­
godnego liumcrn dawała duże poi-* pduisu 
warszawskiej artystce, która podbiła Jnż zu 
pełnić teatralny Lwów.

—  PROF. STANISŁAW  (jLABINSKI irtG 
W I DZIŚ W E ŚRODĘ 38 BM. O GODZ. 7 
WIECZOREM NA TEM AT „S IŁY  EKONO

!.TF.PMfCZŃE I.FINANSOWE POLSKI". W: 
W OLNY, G0ŚCIĘ MILE WIDZIANE

r -  PIĄTKOWE ZEBRANIE 71N. z re fe­
ratami tnec. dra Arnolda i tlyr. O. Haclia o 
„Warunkach bytowania pracowników pań., 
stwowyoh" odbędzie się ani a 2 grudnia br. 
w  piąiek o godz. 7 wtocz, w lokalu przy ui. 
Piłsudskiego 11 I p. Zebranie wywołało 
wielkie zainteresowanie w  sferach urzędni­
czych.

■ -  V  posiedzenie I  wowskjego Oddziału 
Polskiego Towarzystwa Fizycznego odbę­
dzie się w e  czwartek, dnia i grudnia 1927 
r. o godz. 19 na Politechnice, w  sali iizycz- 
« - j ‘ (Nr 1), z następującym porządkiem 
dziennym: Prof. dr. T. Malarski. W  dzie­
siątą rocznicę zgonn Mariana Smoluchęw- 
•Jdego. Jego teoria wahań gęstości gazu, 
teoria ruchu Browna, molekularne -  kinety­
czne objaśnienie drugiej zasady termodyna­
miki.

—  Koncert kompozytorski Karola Szy­

manowskiego zapowiedziany na piątek 3 
giudnia bnr. należeć będzie pod względem 
znaczenia artystycznego do najważniej­
szych wydarzeń bieżącego sezonu, Karol 
Szymanowski bowiem zajął w  ostatnich . 
czasach nie tylko stanowisko najznakomit­
szego kom,pozy tara polskiego, aie wogóie 
stanął w pierwszym rzędzie twórców współ 
czernych Geuktlriy Jego talent uznany ?u- 
Etał przez cały świat muzyczny, treścią zaś 
swych niezwykłych dzieł wzbudza podziw'. 
Wykonanie utworów skrzypcowych powie­
rzane zostało świetne] artystce Irenie Tiu- 
blskiej, która na nuędzynarouowym Festi­
walu muzyki nowoczesnej w  Frankfurcie, 
odegraniem kompozycji Szymanowskiego 
odniosiu olbrzymi sukces. Pieśni wykona 
Stałiiśła.wa Korwin - 'Szymanowska; która 
dzięki wysokiemu artyzmowi umie w  li­
twory brata wniknąć iak nikt inny. Przy 
fortepianie zasiądzie kompozytu:. Bełzie 
zatem produkcja a czeipś.w swym rodzaju 
jedynym,’ Interesującą każdego naliczające­
go się do naszej muzykalnej publiczności.

■ 12245
Rekolekcje dla sodallsaw rozpoczyna­

ją się w  niedzielę 5 grudnia o godz. 7 wie­
czór w  kościele GO Jezuitów, w  kaplicy 
Majtki Boskiej Bolesnej, a nie w  Domu Re­
kolekcyjnym.

—■ ’Ł Koła Stodeatek. Nadzwyczajne wai* 
ne zebraniu Koła Studentek Wyższ. Ucz. 
Lwowa odbędzie się w piątek, dnia 2 grud­
nia br. o gnd,z, (i w sali ł Uniwersytetu' (st. 
gtuachl Zt względu Ua ważność sjirawi' o- 
becność wszystkich członków konieczna. W 
razie braku kompletu następne walne ze- 
bianię odbędzie się o 6*30. tego samego dnia, 
ważność uchwał obowiązuje.

—  P rz y jec h a li do  I  w o w a . łlo to l K ra ru w -  
ski; H e n ry k  Ja s iń sk i ż K rak o w a , J a n  G rz e ­
g o rz ew sk i z Ł ęc zy c , d r. L eopold  B ic ie : ż  

T r z e b in i ,  L u d w ik  S chn iu ru l ze  S ta n iś la w ó - 
\v a , d r. H e n ry k  G ru e n b iu t  z  D ro h o b y cza , 
K aro l R ich te r  z : M adw órńy , A ugust K eller z 
K atow ic, M arce ltl M erd in g cr z  W ie d n ii, 
B runon  L. H. S ch ierb au n i z  G liw ic, A deli 
J irm an  z K ral P o la , J a n  C h a lo u p k a  z  B ra - 
t is ia w y , K aro l l ia g g b e rg  % W a rsz a w y , K a­
rol W a d o  i  M oiiachjum

— W rocznicę powstania listopado* 
M'ss<-. Wczoraj w rocznicę powstania 
listopadowego odbyło się sy kościele 
garaizenowym nabożeństwo, odpra­
wione przeg ks. kap. Borni.'asa. którv 
następnie rvygłosił podniosłe Kazanie 
okolicznościowe. Na chórze orkiestra 
40 p. p. odegrała pieśni kościelne. W 
nabożeństwie wzięli udział gen. Za 
wlsto.wski i płk. Nowakowski, z korptt- 
senT oficerów, oddziały wojskowe, we 
terani 1863 roku,, reprezentanci Władz 
cywilnych z wicewoj. Graniewiczem 
i in. Popołudniu w oddziałach wojsko- 
wyjch odbyły się okolicznościowy po. 
gauairki, a wieczorem w  sali „Gwiaz­
dy" uroczysty wieczór, urządzony sta 
raniem podoficerów.

Zarządowi Kasyna i Koła. Litera ■ 
cko-Artystycznego we Lwowie udało . 
się ostatnio pozy sikać na jeden wyateP 
znakomitego pianistę Jó-efa TurczjTr- 
skiego, który dal się już poznać w u- 
bieglym sezonie muzykalnym sferom 
Lwowa, jako znakomity wykonawca
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CórK a śniegów.
Przekład autoryzowany Stanisławy KuszelewskiujL 

(Ciąg dalszy).

—- A co pan sam myśli o panu St. Yincent?
— To niema żadnego znaczenia, ale powiem 

mifli szczerze, że w całości popieram zdanie Lucile. 
Nie o tu chodzi zresztą w  tej chwili. Czy tamtą 
sprawę uważa pan: za załatwioną?

Frona nk odpowiedziała, ale podeszła do cze­
kającej na nich gromadki. Lucile spojrzała badaw­
czo na twarz panny Welse.

— Powiedział pani?
,.J powiedział mi, żc jestem niemądra i ©ba» 

wiaw e;ię, że miał rację.. Niemogę tego narazić wy- 
roJHtnowtic, ale przyjmuję to na wiarę — dodała 
/, uśmiechem.

Kaoitan Aleksander w tej właśnie chwili przy­
pomniał sobie jakąś tradycyjną anegdotę pośiubną, 
poprowadził więc pana młodego aż pod piec. Cor- 
liss poszedł za nimi.

— Pierwszy raz kogoś kocham — mówiła Lu- 
ciie do Frony. — A dla ranie znaczy to więcej, niż 
ula większości kobiet. Sama się boję lego zatnaż- 
pójścia. Wydaje mi się, że popełniam rzecz stra­
szną. Aie kocham go, F-ono, tak go kocham! — 
A kiedy anegdota została doszczętni® strawiona 
1 panowie wrócili ku paniom, Lucile łkała cicho na 
ramieniu panny Wclse: „Droga, kochana Froua!"

Wtedy właśnie (trudno było doprawdy o od­
powiedniejszą chwilę), wtargnął do pokoju Jasób 
Wolsc w czapie i

— Oto macie nieproszonego gościa! —f powiedział 
od progu. Csreraonjii skończona? Oo? — wchło­
nął Frone w  otchłań swego potężnego futrzanego 
płaiszcza. Pufkowmikii — prawicę! Przepraszam za 
swoje Intruzostw.ro, ale wart pan jesteś gorzkiej 
wymówk!, żeś mnie nie zaprosi!, ttalło, Corllss! Ka­
pitanowi moje uszanowanie!

— Czy zrobiłam co złego? — szepnęła niezua- 
cziiie Frona, zamknięta w  uścisku ojcowskiego fu­
tra i Skwapliwie szukająca jogo ręld.

— Przyszedłem podtrzymać twoją grę — od- 
szeptiął. Ścisnęła jego dłoń aż do fcó!u.

— Więc, Dułkownikti, niewiem jakie pan miałeś 
zamiary, wiem tylko, że musisz ich się wyrzec. 
U mnie w  domu siół iuż nakryty, a w  dodatku po­
siadani jedyną po tej stronie kręgu polarnego, skrzyn­
kę szampana. Pan naturalnie z nami, panie Corllss, 
mam też nadzieję:.. — oczy mówiącego prześliznęły 
się po kapitanie Aleksandrze.

— Rzecz prosta — zabrzmiała błyskawicznie 
szybka odpowiedź, chociaż Wielkorządca Północo- 
Wschodu zdążył przewidzieć możliwe skutki tego 
nieoficjalnego posunięcia. — Pojazdy są?

Jakób Welse roześmiał się ł uniósł nogę w po­
tężnym mokasynie.

— Piecliotką nie łaska? — Aie kapitan skwapliwie 
póskoczył kn drzwiom. — Sanki będą gotowe, za­
nim państwo się ubiorą. Troje sani i odświętne 
dzwonki!

W  ten sposób orszak weselny państwa Tretha- 
way był nader pokaźny i całe Dawson orzccieralo 
w zdumienia oczy, widząc troje sani, mknących zu­
chwale główną ulicą miasta i prowadzonych przez 
policjantów w  czerwonych mundurach. Pociera w i­

dzowie raz jeszcze przetarli oczy, przyjrzawszy się 
dokładnie osobom jadącym.

— Będziemy sobie żyli cicho, na bezludziu - - 
mówiła Lucile do Frony — Klondike nie jest całym 
światem, później będzie nam lepiej.

Ale Jakób Wclse był innego zdania.
— Musimy dokończiró lo, cośmy zaczęli — 

oświadczył kapitanowi, ten ostatni zaś stwierdził, 
że aie zwykł się cofać.

Pani Schovil!e pierwsza zaczęto miotać pioru­
ny, pociągnęła za sobą inne damy i chronicznie uda­
wała niezdrową.

Lucile bywała tylko u Frony, Ale Jakób Welse, 
który wogóle rzadko kogokolwiek odwiedział, by­
wał teraz często w domu pułkuwuika i nietyiko 
przychodził sam, ale zwykle przyprowadzaj jeszcze 
kogoś ze znajomych. — Co robicie dziś wieczorem? 
— mawiał, przy spotkaniu na ulicy.— Nic? No to 
chodźcie ze mną. Czasem wyjKiwiadał to z jagnięcą 
niewinnością, czasem z wyzywającm  • spojrzeniem 
z pod krzaczastej brwi i rzadko udało się zdobyczy 
wyślizgnąć z jegu rąk. Owf mężczyźni mieli żony, 
i w ten sposób rzucone zostały pierwsze ziarna nie­
zgody w szeregi opozycji.

Zresztą, w domu państwa Trethawaj można 
było znaleść ecś więcej prócz cienkiej herbatki i nu­
dne! rozmowy, toteż inżynierowie, korespondenci i 
nawet panowie próżniacy stale udeptywali ścieżkę 
w tamtą stronę, za przykładem tego, który pierw­
szy przetarł drogę. Zczaseńi domek pułkownika 
stał się prawdzlwont ogniskiem życia towarzyskiego, 
podparty zaś finansowo 1 oficjalnie., nie mógł również 
nie zyskać wialorów, społecznych

(C. d. n.).
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•iztol Szopem , w bieżącym zaś sezonie 
z okazji ostatniego koncibnu symfoni­
cznego w  Teatrze Wielkim, na którym 
•4 ogromnym sukcesem srtysjycznym 
'wykona! koncert fortepianowi Ludo­
mira Różyckiego. W  programie koncer 
tu, który odbędzie ste w dniu 1 grudnia 
b. r. w sali koncertowe! Kasyna i Koła 
Litoraofeo - Artystycznego, — prócz 
dziel Bacha - Bu aotii ego, Betihovena, 
Chopina, Clucka, JRimskyego - Korsa­
ka v a i ProfeofjsH-a zostaną’ wykonane 
pora/, pierwszy nieznane kompozycjo 
Szyirsaicwskiego: Metooy op. 29, (a)
Wyspa Syren, b) Ccllypso, c) Nausikae 
(oraz N. Castelnuovo - Tedesco: Tańce 
króla Dawida (Rapsodia na tematy sra- 
ruhebraj.ikie). Spodziewać się należy, 
że zapowiedź powyższego koncertu o 
tak wysoce artystycznym i interesują­
cym programie powitają miłośnicy mu­
zyki z pelnem zadowoleniem i to tem 
więcej, że będą mieli sposobność usły­
szenia dzieł nowych w wykonaniu tak 
.makom;tego odtwórcy jakim bezsprze­
cznie jest Józef Tarczyński.

— Wręczenie ąktu oskarżenia wy­
wrotowcom. Jak już o tem donosili­
śmy, w więżeniu śledczem pozostaje 
17 młodych Rusinów, członków tajnej 
organizacji wojskowe}, pod zarzutem 
szeregu zbrodni. Wczoraj sędzia śled- \ 
czy doręczył im akt oskarżenia. Akt j 
ten obejmuje 130 stron tekstu polskie- ■ 
go a 170 stron ruskiego maszynowego, 
fńsma.' Wywrotowcy oskarżeni są o 
zdradę główną, szpiegostwo, a dwóch
z niełj Atamanczuk i Wierzbicki o mor 
dcrstwo, popełnione na kuratorze śp, 
Sobińskim. Rozprawa, ktÓTa odbędzie 
się w  styc,j»iiu przed nadzwyczajną 
lawą przysięgłych, rozpisana została 
na 3 tygodnie. Będzie ona częściowo 
albo w całości tajną.

— Czyje rękawiczki? Jakiś roztar­
gniony jegomość włożył przez pomył­
kę swoje rękawiczki do kieszeni palta 
iednego z naszych współpracowników 
w przedpokoju naszej redalccii. Ode­
brać je można u wcźnegio redakcji Sło­
wa Polskiego.

— Ostre strzelanie w  Zamarstyno- 
wlę. W  następujących dniach miesiąca 
grudnia br. oóbedzie się ostre strzela­
nie na strzelnicy wojskowej w Zamar- 
stynowie: 1 3 5 7 10 12 14 15 17 19 21 
22 24 28 29 31. Pas niebezpieczeństwa 
obsadzony będzie przez wojskowe pc 
stęrimki ochronne, do których zarzą­
dzeń przechodnie winni się stosować.

— Ze szpbala chorób zakaźnych. 
Pozostający pod kierownictwem pry- 
marjusza dr. Lipińskiego oddział cho­
rób zakaźnych szpitala powszechne­
go należy do najlepiej urządzonych z.i 
kladew sego rodzaju w  Butonie. Ide­
alna czystość, wykwintne urządzenia, 
nadzwyczajna dbałość o chorych, oto 
zalety oddziału, i tylko żałować na­
leży, żie śp. marszałek Badeni, budu­
jąc ten zakład, nie rozszerzył go na 
więcej łóżek. Dziś oddział zakaźny 
przepełniony, a rodzice z ufnością od­
dają tam swe dzieci, bo więdzą, że 
tam jedyny ratunek odzyskania zdro­
wia. Ponjeważ z chorymi nie wolno 
stykać się bezpośrednio, zarząd szpi- i 
tela uczynił wszystko, by uspokoić za- i 
troskanych rodziców. Zdrowsze dzae- ! 
cd przyprowadza się do specjalnej sali. 
gdzie rodzice rozmawiają z dziećmi 
przez szybę, nadto codziąnnie lekarze 
itdiziclają osobiście rnformscyj o stanie 
chorych. I podziwiać należy dobre ser 
cc, cierpliwość i wyrozumiałość leka­
rzy. z jaką informują rodziców. Nie­
spokojne o swe pociechy matki, cze­
mu nie można się dziwić, żądają nie­
raz rzeczy niemożliwych, jak n. p. czy 
dziecię pyta o mamę i tęskni za nia. 
ozy bardzo płacze, a jednak lekarze 
życzliwie wsłuchają pytań i żadna 
z matek nie wychodzi od nich niepo­
cieszona. A ęiostry pielęgniarki, to 
prawdziwe anioły dla churei dizłatwy. 
Siostry Leumrda i Janina na oddzielę 
szkarlatyny, pielęgnujące ofiarnie 
dniem i nocą chorych, odnoszą się do 
nich z matczyną miłością, to też Chory 
opuszczając zakład, nis bez serdecznie 
i'.-.) rozrzewnienia dziękuje im za trud
i  pracę, I mimo częste wypadki spó­
źnionej® fffzynieskmia do nakładu

Na szkołę w Mkm,
Na szkołę polską w Haliczu złożyli 1 

w  dalszym ciągu następująca datki: i
Mar ja Stobiecka Lwów zł. 4; Tran- ! 

Ciszkowie Sedlaczkowie Podolauka zł. ; 
20; zamiast wieńca na trumnę §p. Ta­
deusza Rakowskiego składa rodzina 
Rużyckich Lwów zł. 20; zamiast kwia 
tów na trumnę śp. Romana Moskwy 
składa Maria Relingowa Drohobycz

zł. 6; Franciszek Rawicz Mysłowski 
Zwiniacz zł. 25; Otton Baron Braecs- 
man Lwów zf. 10; Klemens Kling Wól­
ka Kotońska zł. 8; Pracownicy stacji 
kolejowej Zborów zł. 25; Leon Podle­
ski B-i tików ił. 5; Adam Panatowski 
Stanisławów zł. 10. Poprzednio zł.
4.450.84. Razem złożono dotąd zŁ]
4.583.84.
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Nowe, rewizje u Halisrc^k&s?
Przedwczoraj i wczoraj policja za­

rządziła nową serję rswizyj u lwow­
skich Hallerczyków. M. In. odbyła ssę 
przedwczoraj drugą rewizja u p. Ha- 
uiajdy, gdzie ule nie zoatozionc.

Wczoraj o Rodz. 7 rano odbyła sio 
raw/ja u członka Z\v, Hallerczyków, 
p. St. Lewickiego (Ooląba 9), przy- 
ozem przy tej sposobności przeyrowa 
dzono rewizję również u p. Tad. Le­
wickiego, członka korporacji „Akwin

tanja”. W czusłe rewizji zabrano m. In. 
leghyasacię wstępu ea zjazd Hallorczy 
ków w Torunie, dwa prywstne note­
sy. ulotkę z ideologią MI. Monarchisty 
cznej, zaproszenie na zebranie Stow. 
młodzieży „Odrodzenie" 1 papiery bor 
porad! „Akwitania” . Rewizja byta bar 
dzo szczegółowa i odbywała się bez 
przedstawienia zleceń właściwych 
władz.
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Upozorowany napad raburiltowy.
p r z e g r a ł  w  k a r t y  i  s f in g o w a ł  n a p a d .

penr ujść bez śladu, Sprytni złodzieje, 
wybierając sto na wyprawę, udaja sio 
na upatrzone miejsce, odczytują nastę 
pule bilet Wizytowy, umieszczony a k  
drzwiach, poozem dzwonią, Gfcjy nikt 
pó pewnym czasie drzwi nie otwiera, 
otwiera je złodziej wltrychem. gdy 
otworzy drzwi służąca, wówczas zło­
dziej oświadcza, że przychodzi do pa­
tia lub pani doreu, a gdy służąca uda­
je sto do pokoju, by zawiadomić o 
przybyciu „gościa” — złodziej porywa 
futro lub palto z wieszadła i zmyka 
czerrprędzej. Ody natrafi w  pierwszej 
chwili w jprzepofafju na kogo z domo­
wników, wówczas zapytuje o iatóś 
sfingowany adres 1 oddala się. Podo­
bny sposób postępowania w  ostatnich 
dniach zauważono w  kilkunastu w y ­
padkach, to też baczność przed tego 
■rodzaju In t ni za mi- zto d zieją mi!

PIELĘGNOWANIE 
prawidłowej cery nie wymaga nieod­
zownie ożywia,®a kremem ożywczym 
„ 0 X4 1 dra Lustra. Rano i wieczorem 
powiec twarż kremem matowym dra 
Lustra, a po IG minutach zmyć gorącą 
wodą i dra Lustra otrąbkamj migdeło- 
węmi. Podkład kremu pod puder zby­
teczny, ponieważ wykwintoy puder 
egzotyczny dra Lustra przylega i bez 
podkładu ściśle do skóry.

W  dniu wczorajszym zgłosił się w 
Y/y dziale śledczym niejaki Ludwik 
Weigman, inkasent firmy Fuchsa, za­
mieszkały przy uL źródlanej 1. 6. i do­
niósł, że wieczorem o sodz. 5, gdy 
powracał z Persenkówki z zainkaso- 
wanesnl pieniądzmi, napadnięty został . 
na stryjskim gościńcu obok Państwo- \ 
węgo Zakładu obróbki drzewa przez 
czterech osobników, którzy pobiwszy 
go do nieprzytomności, zabrali mu 31 
zł. 50 gr.. poczem umknęli w kierunku 
parku.

Przeprowadzający dochodzenia w 
sprawie tego zagadkowego napadu ra 
butikowego komisarz, podejrdiwem j  

okiem wylądnął w doniesienie YVeig- 
fliana i ustalił niebawem, że donoszą­
cy sfingował napad rabunkowy. W  
szczególności Weigman przegra! w-1 
karty wspomnianą kwotę, a napad ra­
bunkowy sfingował z obawy przed 
utratą posady, do czego wkońcu przy 
znał się.

Weigman został aresztowany za 
sprzeniewierzenie.

Zamsch morderczy w Turbi.
Tarnobrzeg. (TeS. wł.) Wczorajszej 

nocy wśród niewyjaśnionych na razie 
okoliczności w Turbi, w  tut. powiecie, 
zamordowany został tamtejszy gospo­
darz, Stanisław Kuzto. Sprąwcy po do

łamaniu morderstwa uszli bez śladu. 
Dochodzenia prowrdzi Pow. Komenda 
P. P. w  Rozwadowie przy pomocy 
przybyłego ze Lwowa wywiadowcy.

Sprawcy m@rder:#a przyl^.ymanL
NA MIEJSCE ZBRODNI PRZYBYLI Z PRZEMYŚLA.

(Tok wł.) Donieśliśmy 
przed kilku dniami o napadzie morder 
■czym, dokonanym przez nieznanych 
sprawców w  Ryszkowej Woli, w  pow. 
tutejszym, gdizie za-mordowany został 
Szymon Schlffmann. Energiczne do­
chodzenia doprowadziły niebawem do 
ujęcia sprawców, mordu którymi by ii 
Eugeniusz Surowy, ltozący 18 lat, za­
mieszkały w Przernyślii, karany trzy- 
letniem więzieniem za kradzież, oraz 
Jan Gliński, liczący 30 lat, .zamieszkały 
również w  Pfzęmy&u.

Obaj sprawcy zostali aresztowani i

przystawieni do więzienia tutejszego 
sądu,

YV dniu 18 bm. wsiedli do pociągu 
w 2utawicy i ze stacji Korzenicy udali 
się do Ryszkowej Woli, gdzie dokonali 
zamachu morderczego na Schśflmau- ! 
r.a. ^Sprawcy, Ictórzy dowiedzieli się, ; 
że Schiffmann pobrał asekurację za [ 
spalona stodołę ze zbożem, —■ zamie­
rzali jjrabować owe pieniądze, które 
Schiftoiann miał przechowane w  po­
duszce. Dbaj przytrzymani usiłowali 
wykazać swe alib;, którego iednak 
przeprowadzić nio zdołali.

chorych, nie ma fam prawie wypad­
ków śmierci, bo umiejętność, wiedza 
i głębokie poczucie obowiąskó-w leka­
rzy potrafi pokonać i najcięższe cho­
roby.

—  Banda cyganów w  sądzie. Jak już
o tętn donosiliśmy, do więżenia sądu 
karnego sprowadzono wójta cyganów 
Michaja 1 jego żonę. Bezradni bez 
wójta cyganto nachodzili co dzień sąd, 
informując się przy pomocy adwokata 
dr. Majewskiego o losie aresztowane­
go, a wczoraj ‘sławiło się Ich około 50,

żądając audiencji u prezydenta sądu i 
prokuratora. Z trndąm zdołano uspo­
koić cyganów, że wójtowi ich nie sta- ! 
nie się krzywda. Cyganie zobowiązali 
się złożyć kaucję, za którą wójt Mi- 
ebają będzie prawdopodobnie wypu.

V szozony z więzienia śledczego.
i f

j - -  Sezonowe kradzieże. W  ostatnim 
: crasię wpłynęły do policji liczne do- 
! niesieniu o kradzieży futer i garderoby 
i z przedpokojów, przyczem w  prżewa- 
1 łającej ilości wypadków zdołali z  lu-

Hor«nda!he stosunki.
Jak nas informują z kół Towarzy­

stwa opieki nad zwierzętami, panują 
w rakami miejskiej stosuukt Urągają­
ce wszelkiej kulturze, przypominające 
sceny t  książki Uptoua Sindajrc*a. 
Przodewwstkiem ubikacja, praezn!*- 
czona na pomieszczenie schwytanych 
psów. Jest absolutnie za mała. Zwie­
rzęta chore trzyma się tam razem ze 
zdrowemi, nie dając Im pożywienia, 
by n/e; zanieczyszczały klatek. Sąsie­
dnia ubikacja, służąca jako tnielsce za 
bijania ich, zawalona jest krwią, ka- 
łern i wy prute mi wnętrznościami zwie 
nząt. Tu wlecze się je przemocą i za­
bija uderzeniem pałki. Kto ma odro­
binę fantazji, a zarazem ludzkich U- 
csuć, ten potrafi zrozumieć tortury 
fali inteligentnego zwierzęcia jatom 
jest pies, przebywającego i ginącego 
w tak ohydnych warunkach.

l o  samo nieomal, lecz w gorszym 
jeszcze stopniu, odnosi Sie do koni, 
spędzonych masowo, ponad 200 sztuk, 
stojących tu szereg dni bez dachu nad 
głową, bez odrobiny wody i słomy 
choćby, przy łTC  mrozie. O tragicz­
nym losie tych zwierząt świadczy 
parkan, obgryziony doszczętnie w sta  
te głodowych męczarni. ' Miejsce ich 
zabijania fest również pełne krwi, 
wnętrzności, jakby złość ludzka wy 
Silała się w  kierunku powiększenia 
mąt; koili, tego szlachetnego sługi i  
przyjaciela człowieka.

Sądzimy, że kompetentne czynnik? 
wgjądną w  te okropne stosunki ) pov 
łożą kres rzeziom, orzyuoszącym 
hańbę zarządowi ćwierćmi jońow-cgó 
miasta. Sjpe,

MW «a  maredowa jesi 
nie in(ertelDaf spokojni 
więc (esleśmy, że nikt 
nie gdola je j zaiszeg^ó. 
P r o g r a m  a a ę g  p a ń s t w a  
narodowego i Jednolite- 
5to, ścisłej współpracy 
si Kościołem katolickim, 
prawopzadnotci, armjl 
narodowej, wychowania 
narodowego, żyd będzie, 
żyć musi, «rdy* w prze­
ciwny^ razie nasza n.v.i- 
kowana Ojczyzna pogrą­
żyłaby się w rozstrejn 
i sztaby kn upadkewK  

• *© 8 8 * ■
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Jtiż za poprzedmeego aarzątZu titiasl# 
ri-d ięto budowę tzw . baraków  dła de* 
ioa>waaiyct  p rzy  ulicy P e łtew oe j i u* 
kończono ich 4, a rozpoczęto  trzy  dal­
sze, któro W. m iesiącach wrześniu i  paź 
dzierniku br. zos ta ły  ukończone i  od ­
dane do użytku O becny zarząd podtfął 
w e  w rześn iu  br. budowę n ow ych  c z te ­
rech ,,baraków " koszliem S30.CK3C z ł ,  w 
których  będzie łącznie 128 izb  m iesz­
kalnych i ty k a  Hrttón znajdzie ponun- 
szezouie (oko io  500 osób). N ie  są to  już 
w łaściw ie barani ty lko  porządne, pią- 
trow e dom y, różniące się tern od  po­
przednich, że  będą m iały pdwnioe, o s o ­
bne dila każdej partu, zamiast kom ó­
rek drewnianych, budowanych obok da 
-vuych baraków , służących m ieszkań­
com  na skład opału.

Z powodu wczesnego nadejścia zimy 
nic udało się budowy tej ukończyć. O 
ile  wytrwa łagodniejsza pora i uda się 
wy^fjaWy ^suszyć, nie jęst wykluczo­
ne, że domy te odda się w ciągu bie­
żącej zimy do użytku.

Te nad wyraz skromne pomieszcze­
nia, gdyż jedną niewielką izbę zajmuje

jedua, c czasem dwie rodziny, są przed 
mior-em pożądania wielu biedaków bez- 
domuycb, lub mieszkających , Kątem'1, 
lub wreszcie posiadających pomiesz­
czenie urągające godności ludzkiej. — 
Niestety, w pierwszej faji musi si  ̂ za­
bezpieczyć te rodziny, które mieszkają 
w domach grożących zawaleniem, a 
dopiero później można będzie ulżyć tn* 
.tyra

Jak wiadomo, umieszczono również 
deiożowanych w domu przy ulicy Pi­
jarów i W barakach na Perseukówce. 
W  obu tych miejscach warunki potnie- 
szczania były bardzo nieodpowiednie. 
Obecnie popmwlono je do pewnego 
stopnia.

Równocześnie prowadzi miasto w 
daiszym ciągu budowę domów o ma­
łych mieszkaniach przy ulicy 3tryj- 
skiej; domy te będą mogły być jednak 
ukończone dopiero w jesieni 1928 r.

Wszystko to jest jednak kroplą w 
morzu poitrzeb. Ma złagodzenia klęski 
ndeszkaniowei musi być podjęta akcja 
naprawdę poważna, na wielką zakro­
jona skalę.

(p) Śmierć Kleinadla. W  dniu 26 b. tr, 
zmarł w  P-iryżu Wskutek opeaądi sieptij 
kiSik? słynny tennislsta polski Kclwaird 
Kleinadel.

Akademickie Igrzyska & n o w « Polska 
weźmie udzLal w akademickie! igrzyskach 
Zimowych, które odbędą się w  końcu lute­
go 'w  Cortina d‘Ampew.o Na zawody tą 
pojenzie prawdopodobnie polska drużyna 
hokejowa. która weźmie najprawdopodob­
niej udział w  olimpijskich igrzyskach Zimo­
wych w  ?t. Moritz ( I  i —19 lutego).

(pi Prasa amerykańska o sukcesach pol­
skich jeźdźców. Amei yteń ika prasa co. 
dzienna nośyftęciła wiele miejsca siikcesóm 
poiskJoh kav,aierz:.stów. „World** pisze, ze 
Pelacy odnieśli triurn: ossałaruiajscy, zwła­
szcza doskonaleni wykonaniem skoków, 
przyczetn uważi pułk. Rómmta i rtm. An­
toniewicza za najlepszych chyba kawale­
rzy sto w świata Sufcces iesi tem większy, 
że w zawodach brali udział najlepsi lcawa- 
ifrzyści i najlepsze konia Franci!, ISA 1 Ka­
nady. „New York T im es' podkreśla kilka, 
krotnie bezkonkUreneyinośó polsk.ch jeźdź­
ców, uważając że. jedynym rywalem by 
frsincuz Brio lic. „New York Herald opisu­
je 7. zachwytem sukces polskich kawnlcrry- 
stów w  ikonkursie „Remontu*1 i pśsze ituę- 
dzy innymi „Polski biały orzeł, który w  ro­
ku ubiegłym odleciał'% mistrzostwem, teraz 
■wżbił się znow.i na zawrotne wyżyny ...

(a) W acek  Rucha <• jedzie do St. Monte.
Z  ramienia polskiego łyżwiarstwa na I .  
grzyska Zimowe w  St. Moritz yoiedzfe_ Je­
dynie Wacek Ktichar, który rozooczgł luz a- 
silny trening.

7 Zarządu LOLPN. \Ve czwartek dnia 1 
grudni-, br. o gćdz. 7*30 wieczorem odbę­
dzie sic w fekaln LOLPbl. przy ni. Poto- i 
kiego JO posiedzenie turząd i i W u. i U.

• * 1 -- - *“ *' n" prOHJ" •Na porzędkn dzionnym: Odczytanie proto­

kołu, ratyfikowanie ngody ł Jtnowy z L. O, 
Z. p . N., ustąpienie prezesa i zarządu, wal., 
ne zgromadzenie LOLPN.. wnioski 1 inteirpe 
hcie, Równocześnie przypomina sit klubom 
zalegaiycyifl z wkładkami do Lw  Ok#. L i­
gi P. N„ źe w' razie niewyi ównania tychże 
da dnia 1 gmdnia ar. zostają kluby zdyskwa 
jfikowane ! tęmśarnem pozbawione prawa 
głosi, na walnetn zgromadzenia.

Stronniczość sędziów niemieckich ua za­
wodach bokserskich. Ostatnio nabył się w 
Bytomiu mecz bokserski pomiędzy repre­
zentacjami polskiego i niemieckiego Górne­
go Śląska. Mecz ten Zakończony został zu. 
pełnie niesłusznym wyflkiem  nieróżslrzyg- 
jiiętyB} 8:6. gdyż, gdyby nie stronnicze sę­
dziowanie Niemi. ów. wynik meczę winien 
brzmieć 14 :2 na korzyść Polski. Tylko spot 
kanie wagi półciężkiej Mierzwa (N) —i 
Gruszka (P ) przyniosły prawidłowe zw y­
cięstwo Niemcowi, zaś porażki: KUrowIcza 
(waga półśrednia) od Koji, Snopka II (waga 
śreunia; od Winklera i Woczka (waga eię- 
żita) od Kaleji były zupełnie niesłuszne P o . 
zostałe walk' przyniosły bezapelacyjne zw y 
cięstwą polskim bokserom, a mianowicie 
Moczko (waga musza) pokonał przez k-o 
Niklewicza, Pyka (waga kogucia) pokonał 
na. pkt. Janoczko, Górny (waga piórkowa) 
pokonał Mahana przez poddanie oraz Woch 
riik (waga lekka) pokonał Brzozę na pkt.

(p) Czytelnia LKS. pogoń**, 7. dniem 1 
grudnia br (czwartek) Sekcja Kotarska 1 
l.efcko-atletyczns otwierają czytelnię dla 
Wszystkich członków Klubu i  wp-owa^izo- 
nych gości - -  gdzie można będzie codzien­
nie przeczytać najnowsze pisma sportowe 
I codzienne, lub *eż spędzić k-ika chwil na 
grze w szachy, ping-poug, Ittb pogawędce. 
Cz||etnja o warta codziennie od 19—21 (7 
_.<i w lecz ), *v niedziele i święta od 17—20 
(5--8 w ię t tó '

Środa, 3* Psiopada:

Warszawa, ( i ł l l )  Godz, 12. Sygnał cza­
su i  komunikaty: lotniczo • meteorologicz­
ny, PAT. 3 działu Kult. i sztuki oraz nad­
program - -  Godz. 15. Komunikaty: meteo­
rologiczny, gospodarczy, PAT., oraz nad­
program. -  Godz. 16. Odczyt p t „C zy  w 
szkole średhiei istnieje przeciążenie"? — 
Godz. .6;40, .Skrzynką pocztowa" — Go­
dzina 17*05. Konundfcat ekonomiczny PAT, 
- •  GoĆ7 J7‘20. Odczyt pt. „Jak waiczy L i­
ga opieki nad dzieckiem opuszczonem i za- 
ciedbanem z ptóestępczoś<% u małolat, 
nich" -  Godz. 17*45. Program dla najmłod­
szych. —  Godz. 18*15. Koncert popołudnio­
w y  w  wykonaniu orkiestry P. R. pod dyr.

Jana Dworakowskiego. • Godz 19. K »  
munifcąit rolniczy. —  Godz. 19*15. Rozmaj' 
tości. —  Godz. 19*35. Odczyt pt „Własność 
rolna w  Polsce a zagranicę**. —> Godz. 20*30. 
Konpert wieczorny w  przerwie biuletyn 
Jdescager Poloitais** w język i francuskim, 
„Bajadera" operetki, w  3 aktach Kałmana 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. W a­
cława Elszyka, Z. Dobrowolska .^aw io v- 
skg. Michalina Makowiecka, Aleksander 
Wasiel, Adam Rapack* i inni. — Godz. 22. 
Sygnał czasu i komunikaty: lotriiczci-mete- 
orofogicżny, policyjny, P aT  , sportowy, o- 
raz nadprogram. — Godz. 22*30. Transmisja 
muzyk* tanecznej.

P o p ie ra j przem ysł rodz im y  
A  dasz p rac?  yesro^oinym .
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linoleum „IRUTJD"
L in o le u m  j e ć n a b a r w i e  200 ctm szer od Z> 2 9  mm za metr.
Dywany i dywaniki wełniane „TAEBRIS**

o pięknych nie ście­
rających się wzorach A C '
2Ujj.sctm. szer, , . 'Zł, “ 3  mm za metr.

rozmiar:
a.

I30x6ó .50x08 2irxl35 270xl7o
2 6 - 35 9 5 - 145*

300x2J.. 
105“

3r x 65 
A2t> -

Kapy aa podwójne łóżka
t i u l u

TA.
marKigety

5 6 - 63

Story (Bonetemme) Ż50 Cttl. długie
a, etantln/ tiulu. m a js l i i z e t y

Zł. la- 55-
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aBie l i znę  s t o ł o w ą  białą Suś xolcrowę'|
Garnitur kompletny 1 obrus . 6 serwetek Zł. 2 8 * 5 0

o m  er w i e l H i m  w y b o r z e  > 12244

Koce, :ierki do pedrdży, Materia  ̂ Ch&jteikś kokosowe.
Port ery, Maty japońs&Y®*1 tCarnls^e m osiężne.
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KUPNU I SPRZEDAŻ. 
10 groszy za wyraz

SCE-Łl :ft

WJEpCĄ firma naftowa poszukuje piaktykantdw pip. 
rowycli, pożądani są absolwenci szkół handlowych. 
Oferty w rai z życiorysem sRładJĆ w administracji 
niniejscdiio dziennika pod liczbą ,7621“. I223S

eftYLAHt-y, Iżb T U  Kupulfe KĄbrowskl - I jzw s - 
raawski '.wow. (Hotel Oeov(je’a) AKaacmic-a 2 
Oszacowanie bezpłatnie      Ij267

W lf.r dwupiętrowa KOnilaoke ulica Kordecklugo 
za 6306 dolzrdw uo sprzedania, gotówką 6 700 doi. 
Zgłoszenia „la pokojl* a-im. Słowa._________. .251

FUTiiO damskie, eleganck e nieużywane, ula małej 
osoby, zarr. do sprzedania. Wiadomość: Batorego 
a4.. piętro, mieszkanie XiV. 12-54

soizukule zaraz

do silnika L t e V

Z a  »poK 6jj d e a z y  A, p -  ..

L u d o m ira  B e n e d y k to w lc z a
rty5t>
JaK o w  • i e r w ś z ą  '-o cW a i* ^  Ś m ie r c i  ^ < t b ,d * ie  H.ę , r o < W t e

N abożefistwo żałobne
■Katedrze tinis l  urudnia W 27 u godzinie v tejrano przfci-* v/(eikit.*i oitarzem, 

na które 4 szystkjcn Przyjaciół. Znajomych 4  Towarzyuy bront zaprasza
' ' IH.

>233

KAFekUŚZS, najswiezsze módefą poleca, iopolnlcka 
Koi.ernika !. Pasaż Mikolascha f. piętro. I 655

FORTEPIAN, pianino, fisharmoniunl kuplę gotówltą 
zaraz. Hanak, Piłsudskiego 21,1 p. 12136

KUPUJĘ stare (antyczne) mublu w każdym stanie.
Zieliński, Kołłątajt  3________ ___

OFICERSKIE sukna na płaszcze, mundury aprredeje 
naitanlei firma Wittels, .tutowskiego 7 udzielając 
kredytu dr izleslęcju miesięcy przy cenach ścisłe
gotówkowych.   latw

FIRANKI, kapy, dywany, porde-y, chodniki, .mterjr 
meblowe naisollanlej sprzedaje Wank, plac ’ ja- 
c k l I .  piętru. iiSKH

Z  N a ł ę c z  P i e g ł o w ł f c l e h

P E L A G J A  S C H M I D T
l o n ą  r e z .  p u IH o w n iR a  W . P .

urodżćna vy roitu 1393, po dług ej a ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramen­
tami, zasnęła w Panu dnia 27 go listopada 1927 r. w Kranówie 

Nftbofcaftstwo żałobne przy zwłokach odprawlonem zostało we wtorcK dnia 
79-so b. m j godzinie iu-tei rano w kaplicy na cmentarzu rakowickim, ęoczem 
nastąpiła eksportacja wprost do grob i, o ezem stroskany mąt wraz z synem i ro- 
winą zawiadam a Krewnych. Przyjaciół i  Znaj. mych.

Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będrie, 12247
Zakład pogrubmy CONCORDIA“ Jana Wolnego Knktto, rtac S m ia te H  I. 2.

ttPCNY Samochodowe Englehe,! najlepsze, iakości, 
■ rzystkle wymiary na składzie; zastępstwo Cyrlt- 
cnr, Lwów. gomanoM.icza 9. Telefon 20-'it H775

MEBLE nowe i sintyczcio częśc-owo i Kom- 
płetne urządzenia pokogowe* meble tapice­
rowane po cenach przystępnych. Stolarnia 
w podwórzu, Kołłątaja b. Zieliński. 12^29

' '  _  -  : W i E R V
W NAJWIĘKSZYM WYBORZE
= POLECA NAJTANIEJ = ± =

K rzy w a  25 M  Akademickiej) 
Władysław BromSIskl

■' >22.7:

2)

obsznansgo z t̂acą w fcleMroJini, 
przy wysokiani napięciu.

Oferty z odpisami świadectw prze­
słać p. adr/'

i

M a g i s t r a t
D e c e r n a t  E le H t o w n i 

w  t jy O io s z ć z y .

posady mtmHm m
4 ąroęrte za wyraz. i

WDl NF
8 groszy za wyraz J

BłUKU HachnlRWskie], Kopernika 22, ta* 
łe-ion 4-46, poleca: kucharzy, bony. go 
spodynle dworskie, wykwintne kucha.ki, 
niykojowe, służące, wszelką mużbę mia- 
Stówą, dworską, restauracyjną, 1j569

OGRODNIK młody, bezdzietny, poszukuje posady Zna 
się . r  Piowsdier.iu kwiaciarstwa, w .rzywnlcłwa,- .— ■ -- - ■  ----■*" spedyj-itwo

“ aanlni.
■2-'0

MAUCZYCIfil-KA z konwersacją iiltmlecką, matur- 
semlnarjalną poleca Biuro nauczydolskle Marjl 
BocIrtóW l -ÓW, Ktonowlcza łu, od II—I ii 12252

KUCHARKA a dobrymi świadectwami poszukuje p*  
żady do “ psze^e domu, Adres Szeptyckich Nr; 40, 
— Ł- '223:'

się na prownojenu Kwiaciarstwa, warzy 
Sadownictwa 1 Inspektów, rozumie gożp. 
rolne Zgłosseńia pod „Ogrodnictwo" dc 
:W c,l Słowa ‘'■1’sislLpo

parter.

I ROLNIK, lat dn, teoretycznie 1 praktycznie wyezk-jlo-
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podwaliny nowego rozkwitu cywili­
zacji europejskiej.

Po odczycie dra M. Flsżozkowskle ■ 
,-go'nastąpiły .produkcje artystyczno- 
Wokalne koła literaćko-artystycznego, 
sekcji Czytelni Akad. Wzięli w nich u- 
ćzia? członkowie Czytelni kol. kol Ma 
cieliński, który deklamował dwa wła­
sne wierszt, Kielanowski — deklama­

cja kilku wierszy p, Gamskiej, Babel 
— śpiew, Ernst — fortepian., Zakoń­
czeniem wesołem tego programu były 
raiodje poetyckie kol. Lewika.

Na tern zamknął kol. Kohler „część 
oficjalną'* wieczoru, poczetn w „czę­
ści nieoficjalnej" nastąpiły tańco. które 
wśród ogólnego miłego naistroju prze­
ciągnęły się do późnego wieczora.

Jesicze o ^Tygodniu fflbdem;ka“ .
W odpowiedzi na nasze uwagi o „Ty 

godniu Akademika" zamieszczone w o- 
statnim nrze „Spraw Akad.'5 redakcja 
nasza otrzymała obszerne sprostowa­
nie, którego już chociażby dla samych 
rozmiarów nie możemy w całości zumie 
ścić.

Podpisany i> Wł. Krasiński prezes 
Akad. Centrali Samopomocowej na 
wstępie wyjaśnia, że „Tydzień nie za­
kończył się dancingiem w  Kasynie ofi- 
cerskiem. „Dancingu tak>go wngóle w 
końcup VI T. A. nie było i zapewne w 
roku bieżącym nie będzie jako impre­
zy VI. T. A.“ .

Odnośnie do zarzut1,' uczynionego 
architekturze kiosku ustawionego na 
Placu Akademickim p. Krasiński ilu-- 
maczy, że „ustawienie na krótki ty’ko 
przeciąg czasu jakowegoś schronienia 
dla pokazu fantów kosztuie bardzo wie 
le“ i że wogóle „ubogą społeczność a- 
kademicką nie stać na tego rodzaju wy 
datki", podając przytem, iż „pawifou 
ustawiono z łaskawie użyczonego ma- 
terjalu przez Pańsiw. zakłady Obrób- 
ki drzewa ipat Persenkówce i przy mini 
malnytn koszcie robocizny".

W sprawie fantów wyjiśn-ia p K., że ; 
były one „mozołem i wysitkiem i.ibo- 
kiej kasy akademickiej ufundowana ’ i 
że „przedstawiały wartość około 15 
tysięcy złotych".

W  końcu odpiera p. K. zarzut uczy-, 
niony jednodniówce „Ta ioj", że była 
pornograficzną oraz, że sprzedaż io-* 
sów była uliczną żebraniną.

Przytaczając treść powyższego sprn 
stawania i przyjmując do wiuloinośei 
te wyjaśnienia, które ist utnie wyjaśnia 
ją nie możemy się powstrzymać przed 
pewnemi uwagami odnośnie dc 2 -eh 
ostatnich gołosłownych zaprzeczeń.

W  sprawie jedne dniówki ..Ta jbj" ?o

której wspominaliśmy w poprzednim , 
artykule tylko nawiasowo) przyzna­

jemy, że jednodniówka ta nie lwia 
pornograficzną w całej swej treści. Ar­
tykułom p. Rity Rey, Raofta, wier­
szom p. Zbieizcliowskicgo i kol. Lewi­
ka (W. L.) nie można takiego zarzutu 
uczynić. Niemniej jednak artykuły te 
i wiersze były zupełnie nie na wlaści- 
wem miejscu w stosunku do reszty 
tej jednodniówki stanowiącej w wido­
cznej intencji Redakcji jej tstofoą stro­
nę, ł nadającej się raczej do jakiegoś 
„Bociana" albo „Pocięgia", niż co jed­
nodniówki, mającej młodzież akadem. 
zaprezentować całemu społeczeństwa. 
Redakcja nasza jest w posiadaniu listu 
od jednej z osób, której artykuł został 
w wydawnictv.de tern u mieszczony, a 
która uważa się zmuszoną wobec 
charakteru jednodniówki, do stwierdze­
nia, że artykuł jej .dostał się tam ; 
wskutek nieporozumienia".

Jeżeli chodzi o ostatni ustęp sprosto­
wania ,to nie wierny, czy większym 
podkopywaniem wiary i zaufania star 
szego społeczeństwa jest sposób W jar 
ki losy (i jednodniówka) były sprzeda­
wane, czy nazywanie rzeczy po imie­
niu. O tem jak nieproporcjonalnym był 
stosunek losów do fantów wiedzą naj­
lepiej koledzy z komitetu „Tygodnia'*, 
którzy też w  swoim czasie donieśli o 
wypadku stwierdzonego nadużycia, A 
He było wypadków mestwierdzunych'3

Kończąc nasze uwagi podajemy do 
wiadomości sfer interesowanych, że 
sprawą kryzysu, jaki przechodzi dzi­
siaj teren życia samopomocowego 
młodzieży (tendencje do likwidacji A- 
kad. Centrali Samopomocowej) ząiety- 
się już odpowiedzialne czynniki-akade­
mickie, które też w  najzliższej przyszło 
ści wystąpią z radykalnym . progra­
mem reformy.

foaugarstfc feyteSsii 
Asadeniteiei.

Otwarcie roku pracy w 60-tą roczni­
cę swego istnienia (1867 -1927) uczcili 
Czytelnia Akademicka podniosłą uro-. 
czystością, która odbyła się w  sobotę 
dnia 26 bm, wi sali własnej Tow.

Uroczystość zagnił prezes Czytelni 
kol. Tadeusz Kohler witając ks. rekto­
ra Gerstmana, kuratora Czytelni prof. 
Starzyńskiego, oraz wszystkich gości, 
wśród których zauważyliśmy ks. dr. 
Stacha, dziekana wydz. humau. prof. 
Kleinem, posła Prószyńskiego, dr. Pró- 
c-hiiickiego, dr. Rybickiego, dr. Richte­
ra, dr. Stahla, sr. Boratyńskiego, rej, 
Hrabyka i w. in. Następnie w  krótkiem 
przemówieniu podkreślił kol. KShlur o- 
gćlny charakter Czytelni Akademickiej, 
która jest własnością całej młodzieży 
akad. Ci, którzy suge-nKą jej Inny cha­
rakter i usuwają się od współpracy w y 
rządzają krzywdę nietylko samej Czy­
telni, ale I tej młodzieży. Jedyni kryte­
rium, jakie Czytelnia . wysuwa, ideał 
państwa narodowego oraz dobro Naro 
ciu Państwa Polskiego, oto platforma, 
która winna skupić cała młodzież pol­
ską, bez różnicy uddeniów.

Pp tem przemówieniu Chór Technić- 
ki pod batutą p. Harasowskiego oclśpie 
wał Lorenza „Pleśń polskich żeglarzy" 
oraz Liebego „Grób bohatera".

Z kolei głos zabra? b. członek Cżytcl 
ni Akademickiej dr. Mieczysław Piszcz 
kowski; aby wygłosić odczyt pt. „Oni- 
wersalizm w  moralności katolickiej".

Prelegent zajął się przedewszyst- 
kiem określeniem pojęria uniwersali­
zmu, który zdaniem jego jest specjalną 
postawą człowieka wobec świata, jest 
metodą traktowania jego zjawisk; bę­
dąc przeciwieństwem exkluzy\vizmu, 
wyłączności.— jest uniwersalizm zdol­
nością operowania kategoriami po- 
wszeehnemi, które ogarniają wszyst- 
kość zagadnień życia, Uniwersalizm 
tkwi u pcdistaW cywilizacji europej­
skiej, tkwi w  kulturze ..grecko-rzym­
skiej,’

Jeśli chodzi o dziedzinę etyki, to w 
naszej erze, tylko chrześcijaństwo zdo 
było się na stworzenie iiniwersalisty- 
cznego systematu norm moralnych. Re 
ligja ukazuje człowiekowi cel najwyż­
szy i najogólniejszy: osiągnięcie bez­
względnego dobra, zbawienia wiecz­
nego. Ten cel uniwersalistyczny osią­
gnąć można oczywiście tylko zapo- 
rnocą środków uniwersalnych, tj; przez 
spełnianie wszystkich cnót. wszelkie­
go dobra, a nie tylko niektórych jego 
szczegółów.

Tą właściwością religja rożni się od 
innych systetnatów etycznych, płyną­
cych z. prądów kultury. Dziś głównym 
takim prądem jest ruch narodowy. Mi­
łość Ojczyzny potęguje silę wewnętrz 
rą człowieka, uszlachetnia, jego instyn 
kty, pogłębia człowieczeństwo. ale to 
wszystko nie może wystarczyć bez 
reszty. Najpotężniejszym bodźcem e- 
tycznym jest zawsze poczucie nieśmier 
telności duszy, wiara |v życie wiecz­
ne, przez to, i i  obejmuje cele najdal­
sze, najbardziej uniwersalne, zaświa­
towe.

Niski poziom moralności współcze­
snej tłumaczy się w  znacznej mierzę 
osłabieniem religji. Gdyby młoda ge­
neracja dokonała rozbudzenia ogólne­
go silnych wzruszeń religijnych, fo > 
normy etyczne musiałyby się ożywić 
w mraktyee.

W  epoce przełomu, jak dzisiejsza, 
konieczna jest harmonijna współtwór­
cze ść religji rzymsko-katolickiej i ru­
chu narodowego, który, jesł z nią ge­
netycznie 1 ideowo ściśle związany. 
Ruchy narodowe przezwyciężają da­
wny exkluzywizm, przechodząc ewo­
lucję-ku uniwersalizmowi, co wyraża 
się w  działaniach faszyzmu ws W ło­
szech a w Polsce w  pismach Romana 
Dmowskiego.

Pierwiastki bohaterskie, twórcze, za 
y ar te w patriotyzmie i wszechogar­
niająca moralność katolicka — oto

W  ub. tygodniu odbyło się w  sali 
Czytelni Akademickiej walne zgroma­
dzenie Koła lwowskiego Młodzieży 
Wszechpolskiej. Zebranie otworzył u- | 
stępujący prezes Koła kol. Starzewski. 
Po odczytaniu protokołu z  poprzednie­
go walnego zgromadzenia kól. Starzew 
ski złożył sprawozdanie z działalności 
ustępującego zarządu. Jak wynika z te 
go sprawozdania, prace zarządu szły 
głównie w dwóch kierunkach: akcji
referatowo-dyskusyjuej na terenie ze­
brań'plenarnych i (sekcyjnych oraz 
działalności na terenie akademickim, 
zmierzającej do utrzymania polskiego 
i narodowego charakteru życia akade­
mickiego.

Po tem sprawozdaniu ogólnem, po­
szczególni funkcjonarjnsze zarządu skła 
pali swoje sprawozdania.

Nad sprawozdaniem zarządu rozwi­
nęła się szeroka dyskusja, w  której 
wzięło udział wielu członków koła. 
W  dyskusji tej stwierdzono, iż praca 
nowego zarządu z zachowaniem do­
tychczasowych kierunków działalności 
musi się zwrócić w pierwszym rzędzie 
ku wzmocnieniu węzłów organizacyj-

Obóz sanacji, który m napite et m 
inembriis czuje iut dzisiaj zbliżanie się 
przykrych następstw starości, zaczy­
na się od pewnego czasu interesować 
młodzieżą. Niedawno p. O, wystąpił

Inych i ku pracy wychowawczej, zwła 
szcza wobec niebywałego dotąd na­
pływał nowych sił.

Po udzieleniu zarządowi absoluto­
rium przystąpiono do wyboru nowych 
władz bota. Przewodniczącym został 
wybrany jednomyślnie kol. Jan Bogda­
nowicz. W  skład zarządu wchodzą kol. 
koi. Roman Załucki (sekr.), Jan ilu- 
C2yński (skarb.), Marja Łuczkiowiczó- 
wna, Wincenty Styś, Stan. Gałązka, 
Aleksander Przybyło wski, Antoni 0- 
leuder, Bronisław Zduńczyk, Miro­
sław Sekreta, Witold Wąsowicz.

Do komisji kontrolującej powołano, 
kol. kol. Stanisława Starzewskiego, 
Kazimierę Mosingiewiezówną, Roma- 
na Sienkiewicza i Ludwika Zahradni- 
Ka. Do sądu koleżeńskiego weszli kól. 
kol. Jan Kowalski, Zygmunt Sosnow­
ski, Marian Karpiński, Wacław Terlec­
ki i Ignacy Nędzowski.

Wybrany przewodniczącym kol. Bo­
gdanowicz zakreślił w  krótkich sło­
wach wytyczne prac nowego zarządu, 
które zebrani przyjęli z wielklem uzna 
niem — poczem zamknął walne zebra­
nie.

na lamach pisemka sanacyjnego; z re­
welacją, w  której dowodził, że mło­
dzież demokratyczna, to ta, która wal 
czyła, podczas gdy młodzież narodo­
wa tymczasem zajmowała placówki

UtarlepLckie. Dr Stahl podpor. rez. i 
jeden z  założycieli Młodzieży Wszech 
polskiej, przygwoździł to kłamstwo w 
„Słowie Polskiem", wskazując na pro­
ces odwrotny (że lewica rządziła w 
okresie wojny 1918—1920, że nato­
miast sfery narodowe, rekrutujące się 
głównie ze sdemo bil iraowanyeh żołnie­
rzy, usunęiy żydów wraz z .lówićą po 
Zakończeniu działań wojennych). 

Ostatnio otwarto stały dodatek akad. 
„Dziennika Lwowskiego" (który na 
zwano również „sprawami akad.") pod 
redakcją znanego w świecie sporto­
wym p. Bogdana Stećkowa. W r«erw- 
szym ’ numerze tych „spraw" pojawił 
się artykuł p. Stećkowa p. t. „Robi się 
jaśniej". W  artykule tym autor, nie za­
dając 'sobie nawet trudu zapytania o 
to kogokolwiek jakotako poiuformowa 
ńego, wymyśla z naiwna pewnością 
siebie taką bajeczkę: W  Bratniej Po­
mocy Uiiiwer. Krakowskiego rządzili 
„eiideuy‘‘.'Na ostatniimi wainem zgro­
madzeniu y/ygraia młodzież demokra­
tyczna. „Otrząśnięto się z hegemouji 
endeckiej".

W  istocie sprawa się tak przedsta­
wia, żę w Krakowskiej Wzajemnej 
Pomocy rządzą od szeregu lat bota 
prowincjonalne. Młodzież narodowa, 
skupiająca się głównie w Młodzieży 
Wszechpolskiej i „Odrodzeniu", nale­
żała wprawdzie do tej Bratniej Pomo­
cy, ale nigdy nie starała się wyxvierać 
r.a nią swego' wpływu politycznego. 
W ostatnim roku walno zgromadzenie 
składało się z dwóch części: w pierw­
szej sfery umiarkowane, będące w wię 
kszości, wybrały z pośród siebie za­
rząd; w drugiej grupy „lewicujące", 
które p. Stecków pozwolił sobie na­
zwać demokratycznemi. korzystając z 
przypadkowej większości w sposób 
nieformalny obaliły już wybrany za­
rząd, wybierając nowy. Kurator Wza­
jemnej Pomocy stwierdził nieformal­
ność tego drugiego wyboru i  nowo* 
obrany zarząd zawiesił.

Tak przedstawia się prawda. Cia 
autora artykułu prawda jest widocznie 
obojętna; główna rzecz w tern, że 
„robi się jaśniej". I mybyśmy ehcieH, 

/fteby redaktorowi „spraw" demokra­
tycznych „wyjaśniafo", bo przestałby 
pisywać artykuły, które pochodzą... 
z powietrza.

Krsnl&a.
Z działalności Młodzieży Wszeohpol 

sklej, W  ub. w tor es odbyło się 1 posie 
dzenie sekcji ideowej M. W, Referat o- 
brazujący ewolucje, jakie do oliwili o- 
.becnej przechodził ruch narodowy w 

. Polisce, wygłosi! kol. T. ITiszczlonyski,
W  niedzielę 27 bra. tui zebraniu ćy- 

skusyj. M. W. wygłosił p. dr. Zdzi­
sław Stahl referat p. i : „Kryzys ustro 
jów powojennych". W  referacie swym 
ująwszy ustrój w  3 punkty, ideologia, 
forma rządu, treść (grupa rządząca) — 
referent przedstawił kryzys każdego z 
tych czynników w  Europie,- ze szćze* 
gólncni uwzględnienieiii Pokki,

Tradycja a młodzież. Niedawno przed 
stawiciele z jednej polskich korporacji 
lwowskich dowiedzieli się od, rekto-a 
Politechniki lwowskiej ?. Tokarskie­
go,- że do tradycyj senatu tej -.cz;!,ii 
należy niezatwiordzauię statutów Kor 
poracyj akademickich. Oświadczenie to 
przyjęli delegaci wyra, korporącii ze 
zrozumiałem zdziwieniem, było Im bu 
wiem wiadomo., że tenże Senat Poljtć- 
chnilu w  ostatnim czisie zatwierdził 
statut ukraińskiej korpor 'cii;„Osuow?- ' 
Wątpimy, by w tradycjach Seuabi Po­
litechniki lwowskiej istotnie leżało od­
mienne traktowanie młodzieży ruskiej 
ł polskiej traktowanie krzywdząc?- te 
ostatnią, wiemy jednak, że do tradycyj 
młodzieży polskiej Lwowa należy wal 
ka o jej prawa z każdym, ktoby się od­
ważył prawa to ukrócać, czy to będzie 
Austrjak, czy Ukrainiec, czy ukrainof?c 
czy namiestnik, czy inny dygnitarz.

Konssk\rdrii w kłamslwie.
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Z Y C I E  G O S P O D A R C Z E .

Z Izby H a n iw e i  i Przemysłowej.
Plenarne posiedzenie.

W  ubiegły poniedziałek odbyło się Ministerstwo Przemysłu I Handlu 
przedłożyło Prezydjutu Izb opinie, czy 
i o ile należy żądać od, Francji przy-

plenarne posiedzenie Izby Handiowoj 
i Przemysłowej, które rozpoczęło się 
od złoże nią ■ sprawozdań, które zło­
żyli: w  zakresie spraw ogólnych, prze 
myślowych i kredytowych dyr. dr. 
Tiawiński. w zakresie spraw . handlo­
wych, celnych i komunikacyjnych dr. 
Jasiński; w  zakresie śpraw podatko­
wych dr. Mund.

Ze spraw ważuiejszyc-h wymienić 
należy następujące:

W  dniu. 14 listopada odbył się w Byd 
goszczy zjazd Izb przemysłowo-han­
dlowych. Na porządku dziennym był 
szereg spraw aktualnych, z których 
Izba lwowska referowała sprawę roz­
porządzenia wykonawczego do yzep i 
sów o inspekcji pracy, spraw? oży­
wienia ruchu budowlanego w związku 
z pożyęzką amerykańską, zagadnienie 
decentralizacji dostaw. Pozatem oma­
wiane na zjeździe sprawę kredytów 
pożyczkowych z funduszu bezrobocia, 
zorganizowania hurtowni importowej i 
składnjcy śledzi solonych w Gdyni 
i inne.

Na podstawie uchwały Prezydium 
uzupełniono w  myśl życzenia Minister 
śtwa Przemysłu i Handlu preliminarz 
budżetu na rok 192S, uchwalony napo 
siedzeniu plenaraem 24 września br., 
w  tym kierunku, że zarówno w dziale 
przychód, jak też w dziale zapotrze­
bowania umieszczone także kwoty 
przychodu względnie wydatków z ty­
tułu opłat manipulacyjnych za podania, 
o przywóz towarów zakazanych wzgl. 
połączonych z tą manipulacją wydat­
ków Izby. Uzupełniony w l!ten sposób 
preiiminarz budżetu, który wykazuje 
w dziale przychodu kwotę 395.000 zł„ 
zamiast jak poprzednio 375.000 zł., zaś 
w dziale zapotrzebowania 392. ŻR? zł. 
05 gr.,-zamiast 374.918 zł. 08 gr,, prze­
dłożono Ministerstwu Przemyślu i Han 
cłlu do' zatwierdzenia.

Na węzwtanię Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu przedłożono wnioski w 
sprawie ustalenia granic przyszłego o- 
kręgu Izby lwowskiej. W  szczególno­
ści Prezydjum Izby oświadczyło się 
zasadniczo za utrzymaniem dotychcza­
sowego okręgu w całości, a stosownie 
do wniosku Izby brodzkiej, przedsta­
wionego Ministerstwu również za przy 
łączeniem okręgu tej Izby do okręgu 
Izby lwowskiej.

Następnie na zapytanie Ministerstwa 
w oprawie pozostawienia powiatów 
Województwa lwowskiego w okręgu 
Izby krakowskiej, Prezydjum oświad­
czyło" się zą utrzymaniem sta.ru: dzi­
siejszego, więc przeciw proponowanej 
przez Izbę krakowską zamianie nowja- 
tu krośiueóskiego na powiat prze­
worski •

Magistratowi miasta Uwowa prze­
dłożono na podstawie odbytej w Izbie 
konferencii wnioski dotyczące przesu­
nięcia godzin trzymania sklepów otwo 
rem w  braiiży owocowo-cukrowej, a 
mianowicie od godziny 10 tej rano do 
godziny 20-t.ej wieczorem.

Na przedstawienie Izby Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów doniosło, że ogłosi 
w  swym. Dzienniku Urzędowym zarzą­
dzenie, by Urzędy pot-ztowe po doko- 1 
nauiu protestu sporządzały protesty | 
wekslowe zawsze dopiero w 3-cim ■ 
dniu wymagalności wypłaty po godzi­
nie 12-tej w południe, oraz by zawia­
damiały dłużników o terminie płatno­
ści weksli.

Na wiadomość, że p. Komisarz Rzą­
du miasta Lwowa projektuje na naj­
bliższą przyszłość nowe podatki iopła 
ty gminne, jak np. od szyldów 1 anon­
sów, od oświetlenia elektrycznego w 
tokalach gospódnio-szynkarskiah i po­
datek wodociągowy, Prezydjum izby 
zwróciło &ię’ do p. Komisarza z prośbą 
o udzielenie dotyczących projektów 
celem umożliwienia Izbie przedłożenia 
swych wniosków i uwag. Odpowiedzi 
Izba dotąd jeszcze nie otrzymała.

znania nam zniżek celnych, udzielo­
nych Niemcom w nowym traktacie 
francusko-niemieckim.

Do Ministerstwa Skarbu i Przemy­
ski i Handlu zwróciło się Prezydjum 
Izjjy powtórnie w sprawie udzielenia 
dlj^seinych na papier gazetowy płaski 
cnfez o przedłużenie ulg celnych, udzie 
lopyęh z terminem do- końca br. dla 
śledzi syldnych norweskich, pośledniej 
szego gatunku..

Dnia 25 października odbyła się w 
Instytucie Eksportowym w Warszawie 
przy współudziale delegata Izby kon­
ferencja w .sprawie podatku oblotowe 
go, pobieranego przy eksporcie pło­
dów rolnych oraz żywych kopi. Przed 
miotem konferencji było żądanie kra­
jowych eksporterów' przyznania- im ulg 
podatkowych z uwagi na okodczność, 
żu ajenci firm zagranicznych, którzy 
zaKUbują 1 wysyłają, z Polski płody, 
rolne i konie, tego podatku nie opła­
cają.

Wskutek powtórnej interwencji w Mi 
nisterstwie Komunikacji przyznano z 
dniem 1 października nową taryfę ul­
gową' na wywóz bekonów, zwierząt 
bitych, mięsa oraz masła

W  myśl uchwały zapadłej na osta- 
tniem pełnetn posiedzeniu dnia 24-go 
września, poruszoną została ponownie 
w Państwowej Radzie kolejowej spra­
wa wprowadzenia biletów abonamen­
towych pa kolejach, paóstwrowych. ,We 
dle oświadczenia reprezentanta Mini­
sterstwa Komunikacji, zamierza to Mi­
nisterstwo wprowadzić takie bilety a- 
bonamentowe równocześnie i  wej­
ściem W życie nowej taryfy osobowej, 
która nastąpi z dniem 1 stycznia br.

-Wskutek interwencji Izby zaprowa­
dziła Dyrekcja Poczt i Telegrafów we 
Lwowie całonocne urzędowanie w te- 
lefomczncm biurze depesz a równocze 
śnie zwiększoną została dla nocnej słu 
iby ilość aparatów telefonicznych.

Minister sitwu Robót Publicznych 
przedłożyło Prezydjum Izby postulały 
tutejszych sfer interesowany en do o- 
brad światowego kongresu transportu 
samochodowego w Londynie, odbyć 
się mającego, w  listopadzie br.

W  sprawie rozporządzenia ogłoszo­
nego w  Dzienniku Ustaw nr. 95, o do­
starczenie środków przewozowych dla 
wykonywania budowy I utrzymywa 
ida dróg publicznych i mostów’, zwróci 
ło Prezydjum Izby uwagę Minister­
stwa Przemysłu i Handlu na niebezpie 
czeństwo, zagrażające normalnemu ro­
zwojowi przemysłu, a wynikające z 
przyznania organom administracji dro 
gowej prawa zarządzenia przymusowe 
go dostarczenia środków ptzewozo- 

i wych w tych wypadkach, w  których 
! uzyskanie ich w drodze dobrowolnej 

umowy nie natrafia na przeszkody.
Poselstwo Polskie w Oslo uwiadomi­

ło Prezydjum Izby, że prezydent mini 
strów i minister spraw zagranicznych 
prosili Poselstwo pisemnie, aby w imię 
t;iu wtadz norweskich wyraziło Izbie 
podziękowanie za przyjęcie, jakiego 
doznali delegaci rządu norweskiego, 
którzy bawili we Lwowie podczas Tar 
sów Wschodnich. W  raporcie tych de­
legatów podnoszą oni, iż Lwowskie 
Targi Wschodnie odróżniają się od in­
nych oryginalnością a charakteryzuje 
je wielkie bogactwo, dające dowód, 
do jakiego stopnia postąpił rozwój poi I 
skiego przemysłu i handlu oraz jak j 
bardzo dawna Galicja ze swoim sta- j 
rym Lwowem wybija się i rozwija.

Dyrekcja Lasów państwowych u- 
wiadomiła Prezydjum Izby pismem z 
dnia 24 listopada, że w myśl okólnika 
Ministerstwa Skarbu przyjmuje tytu- 
łęm kaucji, akcje dopuszczone do obro­
tu i notowań giełdowych na jednej eo­
na jmniej z giełd krajowych, ebllczo- 1

nych najwyżej w  50 proc. przeciętnej 
ceny giełdowej z ostatniego dnia noto­
wania,

Dnia 26 bm. odbyła się w Izbie kon­
ferencja, na której p. poseł Wartąlski 
z Warszawy złożył obszerne sprawo­
zdanie z ostatniego posiedzenia Komi­
tetu Wykonawczego Międzynarodo­
wej Izby handlowej w  Paryżu w spra 
wie zamierzonej redukcji targów euro­
pejskich o charakterze międzynarodo­
wym.

Wreszcie wypracowało Prezydjum 
Izby obszerny memoriał do Minister­
stwa Przemysłu i Handlu w sprawi-? 
obniżenia wysokich opłat paszporto­
wych oraz ułatwienia przy przyznawa 
niu paszportów w celach handlowych 
ta  opłatą uigową.

Ze względu na to, iż w  bieżącym toku. 
gasną mandaty połowy członków ko­
misji szacunkowej dla podatku przemy 
stowego, zwróciła się Izba do Izby 
skarbowej z prośbą o zapodanie, jacy 
członkowie drogą losowania ustępują 
z powyższych komisji celem umożli­
wienia przedstawienia nowych propo­
zycji dla powyższych komisji.

Równocześnie zwrócono się do po­
szczególnych organizacji zawodowych 
z prośbą o przedstawienie kandydatów 
do powyższych komisji. Propozycje te 
już napływają a biuro Izby już obecnie 
porządkuje nadesłany materiał.

Zwrócono się do ministerstwa skar­
bu z prośbą o zwolnienie od obowiąz-

wych pomocników podróżujących któ­
rzy zastępują tylko jedną firmę, do kto 
rej pozostają w stosunku służbowym.

Zwrócono się do maulśiicrstwa skat', 
bu z prośbą o żarządzenie zgodnie ?. 
ustawą .zwolnienia od podatku prze­
mysłowego eksportu. drzewa tartego 
do Gdańska.

Zwrócono się do mmisterstwa skar 
bu o zezwalanie na ■wykupiło świa­
dectw przemysłowych niższej katego­
rii tym kupcom i  przemysłowcom, dla 
których należytość ustawą przewidzia 
nogo świiadieorlwą. przemysłowego w y­
nosi więcej aniżeli połowa opłacanego 
podatku przemysłowego.

Poparto w ministerstwie, skarbu 
memoriał. Małopolskiego Związku Sto­
warzyszeń właścicieli restauracji, ho­
teli, pensjonatów itd. we Lwowie o ze 
Zwolenie przedsiębiorstwom gospodnio 
restauracyjnym, które nię mają wię­
kszego- obrotu 'fipczn&go aniiżeli 25.000 
zł. na prowadzenja swego przedsię. 
biorstWa na, podstawfe świadectwa: 

. przemysłowego dla hinndlu III. katego 
rji. — Jak wiadomo z prasy zezwoliło 
ministerstwo skarbu na to tym przed’ 
siębiorstwom, których . obrót roczny 
w » Lwowie nie wynosi więcej aniżeli 
20.000 zł.

W  myśl uchwały plenarnego pasuj- 
dzeniu zwrócono się do tnitL skarbu 
z prośbą o rewizję ''tabeli źyskowności 
przedsiębiorstw dla Wymiaru podatku 
dochodowego opracowanej jeszcze w 
roku 1924.ku wykupna świadectw przeinysło-

nosc i
Stan wkładek zlotowych łącznie z 

dolarowymi w  59 Kasach Oszczędno­
ści zrzeszonych w Związku Polskich 
Kas Oszczędności we Lwowie, działa- 
jących na terenie wo^wództwa Kra- 
kowiśkiego, Lwowskiego,fj Śląskiego. 
Stanisławowskiego i 1 arnopoiskiego 
wynosi? 7 dniem 3J października 1927 
foku 96,227.974.35 zł.. <t porównaniu 
że staneiń z 30 Września 1927 roku 
90,372.200.57 zł., okazują się przyrost

w miesiącu październiku 5,855.77 L7 8 
zł.

Z 61 Kas Oszczędności należących 
j do Związku 56 Kas nadesłało wykazy 

za miesiąc październik, przy 1 f « w .  
■ Ropcźyęę),wobec zńieeańia ż wyk.ua 
; rai przyjęto stan z dala 3l sierpnia 
j .1927 r. przy 2 (pow, Trembowla) strzy 
j żów, miejska z dnia 30 wpześńla 192/, 
1 zaś dwie Kasy były czasowo nieczyn­

ne.

Eksport m,
Eksport jaj z  Polski wzrasta ilościo­

wo w  ostatnich latach, w stopniu szyb­
szym, niż jakiegokolwiek innego arfy 
feułu wywozowego. W  roku 1923 w y­
wieźliśmy 13,005.000 tuzinów, w roku 
1924 — 15,317.000, w roku 1925 
39.787.000, i  w  roku 1925 — 86.076,003 
tuzinów.

W  roku 1926 wysunę1a się Polska na 
pierwsze miejsce w  rzędzie państw 
eksportujących jaja.

Poziom cen na rynkach zagranicz­
nych nie był w ostatnim okresie korzy 
stnym tak, że większemu wywozowi 
ilościowemu nie odpowiadały zwięk­
szone war M c i pieniężne.

Eksport jajczarski pozostający w 85 
procent w ręku wolnego handlu, w y­
kazuje w, ostatnim roku iilne tendencje 
organizacyjne. W e Lwowie, Poznaniu 
i Krakowie powstały związki eksporte 
rów jaj przy Izbach Handlowych i 
Przemysłowych.

Zgodne doniesienia odbiorców zagra 
nicznych świadczą o postępach w na­
szej technice wywozowej. Poprawił 
się znacznie sposób sortowania, pod­
niosła się jakość materiałów do pako­
wania jaj, wygląd skrzyń itd. zycje aktywne.

Kronika gospodarcza.
=  „Gazeta Ridnlcza". Ostatni zeszyt „G. 

R.“  zarwiera sprawozdanie z doświadczeń | 
wykonanych w Sobieszynie, a niezbyt prze- '• 
mawiających za uprawę owsa w w *  meto- ; 
da (rzadki stew, obróbka, silne nawożenie 
azotowe); odpowiedź dyr. Zygmunta Chrza 
nowskiego na żądanie sen. M. Kiniorskiego 
w sprawie przedłużenia płatności weksli na 
wozowych; odpowiedź p. Jerzego Iłyxa dr.
8, Lewickiemu; dokończenie art dr. J. Kisz- 
kiela o nowej ustawie weterynaryjnej.—  
Dział czysto naukowy reprezentuie artykuł

Przedmiotem żywego zainteresowa­
nia produkcji i obrotu jajami są prze;: 
jawiające się w s!ęr.ich rządowych 
dwie odmienne ieudeiicie unormowaniu 
wywozu tego artykułu. , . ■

Ministerstwo lohiięto/a kofttyąuuje 
walkę b, wprowadzenie systemu kon­
cesyjnego i daleko idącej kontroli za­
równo technik) wywozowej, jtk  i trans 
portu jaj; natomiast minMwstwo prze 
raysłu i handlu, nwzglęJniając •pptrzó- 
bę uporządkowania stosunków w 'E a .  
ciłi; jajozarskim, ódrzm a zasady zbyt 
daleko idącej .ingerencji .■adnifilstracji 
publicznej.

Przeciwko końcępcii ntiiuistc rstw.T 
rolnictwa wysnwą żofgaiiigpwany han 
dę! .jajczarski projekt 'rójeśtraoii przedr 
siębiorsty: wywozowych przez izby 
Handlowe i Prhemysbjwe.

Smutne doświadczania z pkresu re­
glamentacji wywoztj .są najsilniejszym 
argumentem za takięm ureguiowameni 
eksportu jaj, który,ód chwili przywró­
cenia swobodnego ruchu /.ppewuia ntiĄ 
szenra bilansowi haudioiweinu i ptątai - 
czemu wzrastające z laku na rok po-

dr. T- Ma-rchlewsUdego o współpracy gene­
tyki z praktykę hoduwiwę — podczas, gdy 
czysto praktyczne są artykuły: pp. Staw- 
jyąwą Mańkowskiego (wytraWuy sąd o nie 
żliwości hodowli kpuia'remontowego z za­
stosowaniem podziału pracy pomiędzy wla 
.mość większą 0 diiobną), Bogumiła Broc- 
kere (jak zapobiec naszym błędom w  rol­
nictwie); St. Żelechowskiego (o uprawie 
mechanicznej i siewie na lędsiiwch)., Nie­
znany autor oblicza w. innym artykuliku 
straty, powodowane w  Polsce Przez nioty-

i
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licę. na setkfl miljondw rocznie W  zwyk­
łych rubrykach inraca uwagę obszerna re» 
•enzji' prncy dr. W. Ponikowskiego ,„o do­
chodzie czystym lako miernika powodzenia 
kierunków wytwórczości rolniczej*4 pióra 
inż W ChmieleeMego. Wobec niespodzie­
wanego wstrzymania zasiłków rzędowych 
Centr Towarzystwu Rolniczemu, mogło 
wzbudzić zaciekawienie stanowisko organu 
prasowego C T  R. v tej sprawie. Omawia. 
By zeszyt „Gazety Rolniczej** ogranicza się 
do pudiamia bratkiego {znanego już zresztą 
z prasy codziennej) komunikatu i  posiedzę- 
nią prezydium C. T. Ra odpierającego sta­
nowczo zarzuty, jakoby instytucja uiala 
prowadzić robotę poiJtyc©ttą •— i do wieją 
mówiącego zestawienia bez komentarzy te­
go komunikatu z wiadomościami o Ini6jaty- 
wie korgy stajieego dotąd z sub.wćniyj Pol­
skiego Związku OrganizapyJ i Kółek Rolni­
czych „ w  sprawie zjednoczenia polityczne- 
go ruchu Indowego • ustosunkowania go do 
orgeinizacyj rolniczych**.

r_- Wi-adoności Statystyczni nakładem 
Głównego Urzędu Statystycznego. Ukazał 
się zeszyt; 32 Wfedomośtd ■Śtatysftrcznychi 
ją  którego treść złożyły się między inflęmi 
następujące (zestawienia obejmujące aktnal- 
ne dane c życia gospodarczego Polski. Pro- 
dulccla górniczo - hutnicza we wrześniu rb 
Przegląd - iniędzynaródowy produkcji oło­
wiu, cynka i cyny. Handel zagraniczny PoL  
ski w miesiącu październiku rb. Ruch etat- 
ków w  porcie.gdyńskim i gdańSkim według 
bandery. Koszty utrzymania według obli­
czeń komisji lokalnych. Ceny hurtowe arty­
kułów przemysłowych- — Ceny giełdowe 
zbóż - -  przegląd międzynarodowy. Bezro­
bocie 1 państwowe pośrednictwo pracy. ■— 
Płace etatowych iunkcjouarjusżów pań-1 
stwowych Zarobki stałych uiewykwaHfi- 
kowanych .robotników miejskich i przedsis- 
liurstw miejskich. Równie monetarne. Kur­
sy dewiz i papierów procentowych na gieł­
dzie warszawskiej, Kursy." półsklcłpipciży- 
czek państwowych na giełdzie w Nowym 
Jorku. Wkłady oszczędnościowe w  kasach 
oszczędnoia i spółdzielniach kredytowych. 
Konto oszczędnościowe w (■'Kił. według 
zawodu właścicieli. Wydatki i dochody 
państwa Wydatki 1 -dochody Ministerstwa 
Poczt i rekgrafów.;.Wydatki i dochody Mo 
nopoji Spirytusowego i Tyton iow ego .— 
Szkolnictwo powszechne według J ę :y ł» 
nauczania. Organizacja szkół powszechny cii 
publiczny d i w rdkusskolnym 1320-27. Ca. 
iości. zeszytn dopełniają w.i krasy .

Ptzed Jaimarkiem Nasiennyn.* w War 
sza wie. Zapowiedziany na dzień 1—i  grud­
nia rb. doroczny ogólno -  kralbwy jąnrtńff: 
nasienny w- Wairszawi.c (gmach.. Śentr Tów. 
Rolniczego lil. Kopfcrnika 30.) irzbudził duże 
zainteresowanie wśród -sfor kupieckich. l : zle- 
mfańsklcłi; Szereg firm nasiennych ;i Produ­
centów z różnych dzielnic Polski zgłosiło 
swój udział. Reprezentowana będą działy 
nasion rolnych i ogrodowych, zifemniukó w, 
!ak również narzędzia. Chcąc uprzystępnić 
szerokiemu ogółowi zapoznanie si| ze sta­
nem nasiennictwa krajowego. Komitet oiga- 
nizacyjny ppstaiiowił nie pobierać opłat za 
wejście. Ministerstwo Komunikacji przyzna­
ło wystawcom larinaKcu *'nii;.kt kolejowe. .

^  Projekt wzmożenia ruchu buduwiai:e- 
go. Komisja opiniodawcza pracy przy .pve- 

4fesie Komitetu Ekonomicznego Ministrów 
n i ostatnieni posiedzeniu wypowiedJała śle 
zasadniczo za wnloskiein ministerstwa ro­
bót publicznych w  sprawie wzmożenia ru­
chu budowlano - mieszkaniowego i zgroma­
dzenia odpowiednich na tsu cel funduszów. 
Obszerny w niosek, pozr- znaesremt ulgami 
przewdzowemi dla' materiałów budowta- 
nych, .przewiduje między innemi podniesie* 
nic dotychczasowych stawek podatku od 
nie.ruchomości, z 7 aa 2o proc. .przyczem 
dochody % tego podatku miałyby służyć 
między innemi na oprocentowanie kapita- 
łów zagranicznych, któreby wpłynęły do 
Polski, względnie zostały zaciągnięte zagra­
nicą na cele budowy domów mieszkalnych. 
W zasadzie komisja opiniodawcza prący: 
projekt zaakceptowała, proponując jedynie 
w  pewnych punktach niesmaczne modyfika­
cje. C 'y  projekt wkrótce rozpatrywany 
będzi, przez Radę Ministrów.

b~ ŻjidowskWiicjij kredytowo .  spółdziel­
czy. Według województw liczba; żyd nv- 
skich spółdzielni oszczęduoścttbwo - poży­
czkowych przedstawia się następująco; bia 
los-ockte 36, kieleckie-—  38, lubelskie — 
0, lwowskie - -  l-ł, krakowskie —  <0, łódz­
kie —  29, poleskie —  23, nowogródzkie 
28, stanisławowskie —  9, tarnopolskie -■ 10, 
w arszawskie —  4S, yśiieńskię — 3" i w o­
łyńskie —  18 ogółem 333 spółdzielnie drob­
nego kredytu i 29 średniego. Wszystkie 
spółdzielnie Uczą 127.463 członków ourna 
bilansowa spółdzielni wynosi 75,084.000 z ł, 
fundusze własne 6,035.0(10 zł., WKłady
15.418.000 z ł, długi 10,911.000 zł.. >»życzkl 
ńl.iOt.TO zł., obrót zaś Inkasowy .161 will.
147.000 zł. . '

ijgjf, Budżet Rdmu«j; n? rok 1928 ultreślo-
ny został ną sumę 3S,35O.uOO.00O lei. Bu­
dżet na rok 1v37 wynosił 34.640.000.000 lef. 
Obecnie wlęo budżet mniejszy >est od bri- 
dżetn L')28 r. o 3 mlljardy 710 milionów lei. 
Powiększony również został ' budżet mini-*' 
sterstwa finansów, gdyż ifa rok 1938 okre­
ślony zostaj sumą 14.736.176.000 to, ti. o 
1.906.325.204 lei więcej,: aniżeH w  r. 1927.

Blacha ccynKowsma. Na rynku blachy 
ocynkowanej tendencja słaba, rneb bardzo 
mały. Hurtownicy, wobec ukończenia sezo­
nu budowkunfOt nie dają fabrykom zamó­

wień 4 starają się wysprzedać zapasy; Sc-’ 
aop wiosenu; zapowiada się jednak w  dzia- 
ie tym bard® pomyślnie ze względu ną spo. 
dżiewany bard*o znaczny ruch budowlany. 
Pozateai zwiększy się konsumejn, ponieważ 
chłopi przestają kryć dachy słomą, a za­
czynają używać blachy ocynkowanej lub 
dachówki. Ceny utrzymują się od kwietnia 
br. nu niezmienionym ' p-oziornie. Warunfci 
płatności w nmeie i w detalu 25 proc. go­
tówką, reszta na weksle z terminem do 3 
miesięcy. Eksport blachy ocynkowanej bar­
dzo mały. . .

Z
z  G ie ł d y  w a r s z a w s k ie j .

Warszawa. 29 listopada, - (TeJ. wt-) 
Zapotrzebowanie dewiz większe. Do? 

Gap gotówkowy w  obrotach pozagiełdęi 
wycii S.&3 i pół do 8.U8 i -tirzy czwarte.

f?ubel ztO’j  bez obrotów. Żądano 
4.7J i pół. chciano płacić 4.72 i pół.

Dla: akcji tendencja słaba, obroiy 
•małe.

GIEŁDA p o z n a ń s k a .

W arsraw a . J9' listopada. I. Wi.)
Wytwórnia cfiettlSczną 0.90. Herzfeld 
Yictoriu? 57, Dr, May 116.50.

GIEŁDA NOWOJORSKA. ;

Warszewa, 29 listopada, (Tel. w?.) 
Londyn 4.87 i piętnaście szesnastysn. 
Paryż 3.93 i trzy ósme Bruksela 13,93, 
Rzym 5.34, Berno 14.29.

}\G T O W  ANIA Z Ł O T E G O
. ZA' g r a n ic a . .

\Varszaw3. 2? listopada. (Tel. w i.) 
Londyn 43.50, Berlin 46.73- 47.15. Ber­
lin (wypłaty na Warszawę) 46.82 i pól 
do 47.02 i pół, Berlin (wypłaty pa Po­
znań) 46.87 i pot do 47.07 i pók Gdańsk 
(wyptefy na Warszawę) 57.42~57.5ti. 
Wiedeń: (czeki) 79.36- - 79.64,, Zurych 
58.20, Praga 378.50.

ZBOJTE
Lwów. 29 listopada. 

Na giełdzie wielkie obroty w  zicmnią. 
kach przewyższaiące 1000 toń. W  obrocie

giełdowym transsikćje w  wybiórkech fasoli 
na s-ksport na karmę dla tyh i nierogacizny, 
pc cenie 25*75 zł. loco Nepołukowce.

Ziemniaki nieco spamy w  t całe. w innydi 
artykułach ceny utrzymane.

Otręby pszenne poszukiwane.
Dla pszenicy Wielkie zainteresowanie 

prży niedostatecznej podaży.
Tendencja naogół utrzymana, usposobie­

nie spokojne
Kufśa ustalone na podstawie cen giełdo­

wych; Ziemniaki przemysłowe 5 00—ó*^,
Kursa ustalone na podstawie cen rynko- 

wych: pszenica kiajowd dworska 48 W  - • 
49*00, pszenica kraj. -zbiorowe 46*50 - *7*50, 
Żyto maiopolski,-. 33‘0l?—i9‘25, jęczmień tw  
łopbldri browarniany 38‘5 0 -4(150, jęczmień 
małopolski przemiałowy 34'75--3d‘75,. <ęcs- 
miefi małopolski pastewny 51*00--^33*00, o- 
wieś małopolski 33*25- 34*25, ruKurudw 
rumuńska 3 *̂50—34*00. ziemniaki przemy* 
.siowe 0*00- 0*00, fąsoia biała 45*00—55*00, 
fasola kolorowa 40*00- 30*00, fasola krasą 
50*00—66*00, groch pól Victoria 60*00 - 66*00, 
gróęh pólny 4ICUO—50*00., bobik 34*50— 35'bu. 
wyka 00*00—00*00, siano słódltie krajowe 
prasowano 7*50—3*30. słbma prasowana 
4*25—4*75, breczka 37:0O-39*d0, ien; 6 f im -  
71*00, .*zcpak ozimy 61*50—62*50, mąki 
pszenna 40 proc 83*00—83*00. mąka pszen­
ną 50 proc. 70*U0 -76*50, mąka żytnia 65 
proc. 00*00--59*00, ■ grysik kukarudziuny 
53*00—54*00, ’ mąka kukurydzianą 36‘25 — 
37*23, otręby żytłiie 26*00—46*50, otręby 
pszenne 26*00—37*00, kasza hieczana 73 00 
*—•74*50. kaszw jaglana ,71*25—75*26, kasza 
jęczmienną 57*50- 58*50. proso krajowa 
39 00 —41*50. makuchy lniane 48*50—49‘p ,  
koniczyna czerwona krajowa 265*00 —295*00 
mak niebieski 115*00- -135*00*, v?otki jutowe 
w yr. Stradom W.arta 1*70- -1*80. Częstochu- 
v.1 anka 75kg. za sztukę 1*65— 1*70. woiki 
używane dobre za sztukę i *50 -1*60, mak 
siwy 85*00— f05*00.

POGGDA W  ŚRGGĘ.
W arsssw a . 29 liśfą^ąda. (1 'el. w l )  

Kcjuwiiiket lustytutB M eteor, w  W er- 
sw.wi®. Praw dopodobny p rzeb ieg  po- 
Kody ut dniu 30 bm.: .Na zaehodz,ie, w  
środku i na poładniu kraju z rana po 
n-ocnym przym rozku mglisto lub ohmaj* 
no, pr.tern w  ciągu dnia dość pogodnie 
Hu wschodzie i południowym  w scho­
dzie zachmurzenie w iększe. Tem pera 
tura w  całym  kraju w  pobliżu zera 
Mtetiscami odw ilż. S łabe w ia try  pclu- 
dnfawo-wsehodnie.

H iiir  e f. w  prywatnych obrotach: 

i ł ,  8*877,

Z giełdy lwowskiej
Lwf.^-, 29 listopada. 

Kurs dolara tl. 3*87 -  S‘87 i jedna oswar- 
ta ĉn JencjSś słaba-.

Na giełdzie walutowo - dewizowej W i> * 
deń 125*72, Pręgą 76*39 i pór,. Londyn 43*47. 
Berlin 213*70.

Grant złota 5.9244 
Sto* złotych w  żłocłe !?2 zl 
Bańk Polski płacił efektywne dolar,’* z!- 

8*85. Nowy Jurk 8*88, Loffidyu 43*58. Zu*- 
rveh 17-1*45, Paryż 34*29. Bruksela; 34*Slk 
M edjolay JS‘44, Amstefiarr, 359*35, Praga

« -*/ .

26‘0  Stekhelffl 239*60, Kopenhaga 338*35, 
0110: 23620, Gdańsk 173*20, Wiedeń 125*41, 
Benjin 212*12, Kanada 8*88.

Na giełdzie akcyjnej zainteresowanie ma? 
hi. przy nieznaczne] ik-ści transak&jl i ten­
dencji s tóej, Ńotqw'an»i Chybie 6*10; CJasoti 
oa 33*00. Rakszawa 55 gr^ Siersza górni? 
cza 10*65, Tespy ;77*5ft ?7*'/.5. ^ pr0& abd- 
gacie komunalne Banku Krajowego 52*53

Z uiekotowaiiych Olkusz 0*70, Jaworzno 
23*35. B ink Foiskt 156‘dO, 156’tid, dolarówkl 
64*50.

taTS LI z: 5ś- -M̂c. 545 Cł Kursa 
szacunkowe 
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4-Ul a.liUL- m 0̂ 60 iank i lipoteczny L- 1-25
— -- O.u00 100 0*13—0*13 danie .°vzemysłów. L . :  ' 105*00

d.OOt k . ; 0*03 dank Ziem. kred- < • i ‘ ' , Ąm-;** - : 'V
10 00 4.001 100 103*00 ..•rowary . . . . ■- '•mm- ■' - m~'i ; , •
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— 110 ocisk . . . , . 1 . mSU, ■ 1 0 290

<L30
.'mm
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— ■ — 0*35 naKSzawa. . . , 055 '»m-.

mm. ; i i 5' M 2*70 
17*25

yiersza d°ra. * . 10*65 16*15—10*20 W 5
> d*00l <Lu iespy . . , t . 27*50- 2775 'mm 28,0U 28’50

4 M Ot 100 łl*O0 Zieleniewski. . ■ . • : ,. mm ;
49*25-49*56 9% paiist poż. kon.

A k c jo
n ie k o to w a n e

— 6.6ÓC 13*00 wegieiski . . , 48*00 mm
: .. . \rnm - j-05 wlektrosan . . .  . ■'■,'im "
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— l'da oaz) Zachodnie . mm 1‘45 i 1*45

. ̂ —ż mm . o*40 uazociąjii. , . ,
■ ł'$i 601 —- 13*77 ' ,aworino tpo 2a). - -.23;^,;.i 23*25

UZ3
233S^237i

■ mm : — 0*20 1.611 . • ■. , , • ■ ■ ■
—* :_mm 14*00 uesfenice. . . . . - - MMP

. 10 0*35 ; UlKUSZ . . . .  c 070 :'i 'mm
li* 13 ' — • ’ wnN 0*70 i*oi. frzem. Nafu . ' - i1'-' -'mm * '*' ■' i ' "
0*1(1 2.010 10 275*00 rb zeworsk anaz. . k ' ̂  *' -mrn. I . . w
I0*0t 6^01 ; - m ź ) 275*00 : RrśeworsK rmien. . t  - : :

r ~
id.lill o.60t mm 0*60 RadziwiU . . .  .

-• mm- 32*00—34-00 jc l io u  . .  ,  . . 62*00 ÓOżłO
06 hOO.A 100 83*75 oank Kolski . 15600-155*5L tOadO 155*50-156 00

— — Poi. Przern. Malt . — ; i ' ■ ‘
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KURSA PŁACENIA BANKU POLSKIEGO’  
Uwoue, 79 nstopada UŚ7 
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. łJ*37 . aawed*. . <09*50
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12 „SŁOWO POLSKIE!' Nr. m  z  dnia 1 grudnia 1927.

T R Y K O T A Ż E
POŃCZOCHY, RĘKAWICZKI NAJKORZYSTNIEJ
M A  5 V z  Y N  f t ' do? L flrma E  W&ICIKIEWICZ 2 U l .  HaT iCKA

9621

Gmina Ordw postanowiła wydzier­
żawić pięćdziesiąt morgów grun­
tów w obrębie parcel 149/1 i 149A

pod eksploatację
ropy.

Najniższe warunki licytacyjne 120 doi. 
od morga, 16% brutto, 130 doi. szybo* 
we, 15 cent. ann. metrowe. Termin 
wiercenia dwa lata. Bliższe warunki 
w Gminie. Oferty wnosić należy dc 
14 grudnia a termin licytacji: oznacza 
się na 19 g ru d n ia  b. i. o godzinie 
12 w południe w gminie Orowie. 12-'60
MAt ŻENSTWO bezdi letni poszukuą pracy na wal. 

Żona mole «!<, zająć praniem i prasowaniem bieli 
.iiy iub gos :odarst.wyrn -ii- :z-iłm i drobiem lub 
Łuć/inią, gotui dobrze mąż do pomocy gosoe- 
d£>siwa rijlneao Łaskawe ogłoszenia do admini­
stracji pod .Antonini“, 122)4

RZĄDCA aJmir.lK.-itor 3» lat, szkol, rolnicza dubiań- 
Skf, U  lat praktyki w intenzywnyeh gospo arstwach 
■: referencjami, energiczny, sumienny, Obecnie »on- 
troierem wgAszesa objektu zmieni posadą. Łaska- 
te zgłoszenia do administracji Słowa pod „J D.*

IŻ239'

I  NAUKA I 'WYLhOWANHL 
. 8 groszy za wyraz..

SPECJALISTA' tańców modnych rozpoczyna kurs t 
grudnia. Tańce dawniejsze 2- Nowicki i Syn Plłsud- 
sniego :6 . _________  122ul

TAŃCE zwykłe i modne rozpoczynamy kurs i gru- 
dnia. Ćwiczenia wszelkich tańców odbywają się co 
niedz elł od S Loeff.er Friedrichów 5. lzźuł

MIESZKANIA Si<̂  KPY LOKALE, 
# groszy za wyraz.

POKÓJ frontowy, umeblowany, ewentualnie utrzyma­
nie dla .L lidnych osób. Listopada 29, t. p. prawo

L.16U1/27.

od m t4k 12 74
POSZUKUJĘ .uraz w okolicy politenhrtiki pokoju z 

meblami lub b#. Wiadomość: Politechnika, portier 
dla .Z. T *  _  _______________________12 A

PCTRZEBilY aarcs pokój di ■ starszego pana oso 
bnem weiScremi biisko ul. Hoiimaiia, AdmlnlsiM- 
cja .6.“ ; ___________________________________ 1?22P

POSkUKUJĘ pomieszkania z--3 nokoie, kucbuiu 7 
komi irtem, w Jrddmieśclu ewentualnie przv ulicach; 
Zybilkiewh za, Mikołaja, Długosza, Sumińskiego, Ka- 
iccza za odstępnem. Zgłoszenia pod .Komfort* Re­
klama Prasowa Chorążczyzny 1 ICISI

MŁODY cudzoziemiec. kawaler, poszukuje 2—3 ume­
blowanych pokoji s łazienkę, s używaniem kuchni 
iub bez, możliwie w okolicy ogrodów Łask swe 
oferty z dokładnym opisem ■nioszkama I poaar.iem 
ws •unków pod: .O, S.* Lwów. skiytka poettjwa 
Nr, 3    _ _ 12244

POKÓJ nuży frontowy z, osobuzn; .lejsciern .nraz do 
wynajęcia. Wiadomość w administracji-!. 13*53

FOiiOJU ,umeblowanego rkoiica Potockiego, poszu­
kuje nauczycielka francuskiego Zgłoszenia od 12-2. 
7-8 Potockiego i s, parter prawy Łriyńska. J223e 

 —_ —    —      —  —
JJWAI studenci medycyny poszukują pokoju z Mo­

bilem wejd-iem N okolicy Piekarskie], Listy pod 
.Z et* >0 administracji. 12’38

PRZYJMĘ na mieszkanie uczniów z zupnłnem utrzy­
maniem, zdrowy i obfity, wikt; komfort, centrom 
miasta, na żądanie lekcje francuskiego, angielskie, 
go, r  lenieć kiego. Ząłodzmlr: Telefon 30-9J lub l i­
stownie 5łow. Poiskie pon .Sto osiemdziesiąt*.

ti2BĘ

P E N S J O N A T Y  5 UZDROWISKA
ii—     T.m_-s m u m i o

s a n a t o r ; 
Dr. nu

iRJUM 1 Zakład kąoleT.wo-lerzr.lczy -Salus* 
ur. •ntPkykk Kraków, Sru|skiegn 1 . TtleZ 1 -9J. 
Choroby serca, nerwów, przewodu DOKsrmowego. 
przarnlciiy materji, astma, skieroza. Pensjonat dye 
tyczny.. 12172

MAŁŻEŃSTWA. 
15 groszy za wyra/.. I

ZIEMIANIN, kawaierżysta, zamożny, pnystujny i szla­
chetny, yewai.iie mydląc c brakc ajćmofct po­
zna s i ' ż Panną co lat 24 a domn uobrngo, Upra­
sza o ‘ asKawe zgłoszenia t pełnym adresam i fo- 
tugrafją pod .Czarnoziem* do administracji Słw.-r, 
Puissicgo. Zwrot fotog.-aijl i dyskrecją gwarantują.

12248

ROŻNE DONIESiEMA. 
S groszy za wyraz.

KSiĘGOWY bilansista poUk, zakłada 
we, sporządza bllsnsc. Ma kitka 
wolnych Zgłoszenia do admlniau

da księgi 
a godzin 
r-cji poJ

handlo-
dzlennie
.Bilans*llddl

PRACOWNIA SUKIEN DAMSfllCH Kpzalji Bourdor , 
Lwów. Rritowskiego 8, sprzedaje wszelkie formy na 
żądaniu fastryguje oraz nauka kroju i szycia. 11906

BIELl/.NF, do szycia I naprawy przyjmuj; Mararska 
83, drzwi 4 i 2254

Fabryka pantofli i papuezy
L .. ów, ul. ftranowsk* 4 ftaeun Kopernika)
poleca i wykonuje PANTOFLE TOzeikiego 
• odzaju, PAPUfZE ta podeszwie skórza­
nej i Filcowa]. PAPIICZE na buciki a la 
Smenowte, buty do polowania i t  p 10S95

OBWIESZENIE.
Celem zabezpieczenia przewozu lokalnego towardw monopo­

lowych z głównego dworca kolejowego do magazynu wyrobów 
tytoniowych Plac Cłowy Nr. 1 i odwrotnie na rok 1928 t. j. na 
czas od 1 stycznia 1928 r. do 31 grudnia 1928 r. rozpisuje Pań­
stwowy Magazyn Wyrobów tytoniowych we Lwowie rozprawę
ofertową na dzień 12 yrudnia 1927 t.

Pisemne oferty ostemplowane na 3 zł. mogą oferenci wnosić 
w zamkniętych kopertach oraz w przepisanem wadjum nie mniej 
niż 750 złotych najpóźniej do dnia 12 grudnia do godz. 12-ej 
w południe.

Siiźsze warunki przetargu można przejrzeć w Państwowym 
Magazynie Wyrobów tytoniowych we Lwowie w godzinach urzę­
dowych od 9-tej do 13-ej. i*230

Państwowy Magazyn Wyrobów tytoniowych.
Lwów, dnia 28 lis to p ad  J&27 r. (M. p.) Freldenberg : kieroWnik.

AZ0TK1AK -  SOL POTASOW A
n a le ży  za m a w ia ć  N A rlM ' €-11M 1 A S T l

Produkcja krajowa nic kryje zapotrzebowania. 12268
Kredyt i oczny oprocentowany od 1 stycznia 19ć8 r.

T A B f S J J S Z  W A . 8 C S C S  i
D o m  r o l n t c z o - h a n d l . ,  - L w ó w ,  C L o r ą ż c z y z n a  16. 
Kupn.emy nesiona buratców pesławmys^, traw i KonUzyny.

BIAŁY J K Ą T l ? j

Podajemy do wiatfómoSd pp. Akc onariuszdw, że

^rzestem plowanie aK cyj
Towarzystwa nubzagjo zgodnie z uchw&tą Walnego Zebrania z dn-.a 
2C i  o grudnia 1924 r. dokonamy w ozanio iJ  1—31 grudnia 1927 r. 
w biurach Zarządu vr Poznaniu, ul. iw Marcina 33 lub Ekspozy­
tury w Warszawie ul. Wtpólna Z  — W y z n a c z o j iy  te rm in

je s t  o s ta te c zn y .
C E N T R A L A  S P I R Y T U S O W A

12264 T o w ą r m t w o  A k e r }n « .

(2220

KNOCK-OUT, BRON GAZOWA.
ieże li W am  mile życie Wasze i Wasze] 

Rodziny, nabywajcie natychmiast broń u- 
bezwladnlającą Knock.oui. ^trzat z pistc 
leta Koock-ouit nie aaraża Was na żadne 
nleprzyiemnutei Wynalazek broni tiazov;ej, 
za pomocy której każdego napastnika zu­
pełnie ssie ubezwładnia i na pewny az.as dó- 
prowańza sic w  stan ćezprzytomny, oaiac 
możność w  międzyczasie zrobić go nieszko­
dliwym, lab zawołać o pomoc, jest ogólnie 
wielce cenionym, zaanajzajgc, iż napastnik 
nie doznaje żadnych cielesnych uszkodzeń. 
Strzelającemu gazy nie czynią żadnej .^ko­
dy. Do nabycia tylko we firmie „EŁHOił, 
Lwów, Sykstnska 21, teł, 37.51. Oryginal­
ne naboje gazowe s marką „Geco“ uajsiJ- 
niejsze stain na skodzie do nabycia, 12349

dawniej Jagiellońska.
Hi een.  __________ _______

TuKEBKl srebrne, metalowi i rizeUą biżuterią na

Srewia od 30 gr. sóildnie i szybko W.Buszik, Lvrów 
kaaemicka i. tńifcf. i-—48 7471

PŁĄóZCZE, futra, kostjumy lyykóiiuje dobrze tano, 
I prędko krawiec aa-nski N, Bellak, Łyczakowska 19
 ---- - i— Robi  tętna n ty  bez podwyż-

12.47

CHCESZ otrzymać posad;?
fachowe korespondencyjne . . . .. _____, ...
szawa, Zórawia t7, Kursa wyuczają listownie: bu-

Musiss ukończyć su, ia 
prof. bekulotricns. War

ciulterji, rachui.kowoSc' kupi<-.cki,-|. fiori^pondencji 
Aindiocrei, stenografii, nauki handiu, prawa, kali­
graf ji, pizaińa na m.iszyuach towarcznawstwa, uje- 
m>eekisgo, francuskiego, angielskiej;- pa  ikoneze - 
nlu Świadectwo Zadajcie Ęro^ektOw 11046

NAPRAWY precyi yj.iyc 
toH pełną gwara itną 

Mariacki 8.

wft zegarków wykonuje solidnie 
firrha Jan SoltenreicO, Lwi.w,

1927B

SpscjaHsłica M  sKcrsytli i « j«nytli
b . sekund. Hańsiw. Szpit. Powszechnego

Dr. Frisch Sawicka
Wałowa Ii. :iauOrdynuje dla kobiet od 2—5.

•<ni 'n  Mwołefl „#msosww‘‘
H3INSANVd MQX3SitiQ9 NAiV9VU 
*I|3A|0|Z SZ po MUUtnli ^AJOft i ł  po

m m  IHSffdO 3H19IUI

Isd/Biu afafhi owsknę

-  Idealnie oczyszczone —

W  twoJM* uaL łucki /rzewnej, 
dpażniącej kiszki. Z aw ie rs^  
one wielkie ila ie l w i t a m  i w 

odżywssyca.

Pirseu -łaiiylc:nl.st a o  t Kanim. Lubl*n!oekF 
Lw<5‘&, padiewskis^w  7. 612

MASŻYKT do PiSAłCA
p ien v s ;,o iz .;d iiy ę ii amerykańskich sy s te m ó w  

.. w wStlklm f y t s r i n  poleca t - l8.i

j. Ł0MA$A ulIIS;
Warsztat mechaniczny. Cany konkarencyjne.

e m a l j e r n I a
SSg». .4 »o.c. E lek tron  ll9M

Lwów, iii. Listopada 97, TeL 32-33.

EMLJSSJE •“ S fS E T '
TUB LICE wykonu e.

A gen c i |>i»sznktw;ini.'
RoK zal. ł£5C9.

Lubelscy
U g  polecają
j a damskie I męskls

jutra i i  iaiilak
p rzy jm u je  w sze lk ie  PR Z E R Ó B K I

SnńŁJn"1 Sutowskiego5.
Tćwsf dobsrow yl L w ó w , 1 144

b a te r je  a n o d o w e

8BlZ

•Wydawca f ttdafcftMt odnowiedzialtiy: WEheto Antoni SkrzyittardskL Z  drukand -Słowa PclsWcgo** Lwów. td. Ziamrowtcza li.


